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CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


4. Biuletyn. 


, Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysoko” 
si Najd. Arcyksiężniczki Gabryeli jest. 
Miej zadowalający niż w dniu 22 lipca. | 

Gorączka przez dzień cały była silniej- 
a i uporezywszą, przyczem nastąpiło lekkie 
Mdrążnienie mózgu, które trwałe stale przez 
tałą noe. 

Dostojna Pacyentka prawie nie nie spa- 
ù Qiepłota ciała wynosiła od 898 do 388, 
puls uderzał od 120 do 140 razy; odżywia- 
lie jest zadowalające. 


i Preszburg, 24 lipca 1894, godzina 9 
dno, 


Dr. Kovacs m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
"ył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
Pea b. r. nadać najmiłościwiej zastępcy 
starszego prokuratora Państwa we Lwowie, 
Stanisławowi Przyłuskiemu, tytuł i cha- 
"akter radcy sądu krajowego z uwolnieniem 
Md taksy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
lował : 

Koncesyonowanego budowniczego Ta- 
a Mostowskiego, rzeczywistym nau- 
-Veielem w państwowej szkole przemysło- 
°] we Lwowie; 

architekta Władysława Kkielskiego 
teczywistym nauczycielem w państwowej 
"tkole przemysłowej w Krakowie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 lipca. 


Zatarg o unię pomiędzy Szwecją a 
Norwegią — ten proces polityczny donio- 
słości ogólno-europejskiej — zbliża się obe- 
cnie do chwili, która dla rozwoju jego będzie 
jeśli nie decydującą i stanowczą, to przynaj- 
mniej bardzo ważną: oto w najbliższych 
dniach storthing norweski kończy swoje o- 
brady, wraz z zamknięciem tej sesyi nastąpi 
także zakończenie obecnego peryodu ustawo- 
dawczego, a w pierwszej już połowie Sierpnia 
rozpoczną się nowe wybory, których wynik 
będzie oświadczeniem się narodu norweskiego 
za utrzymaniem lub za rozwiązaniem unii ze 
Szwecją. Poruszona przez radykalną wię- 
kszość obecnego storthingu, a poruszona w 
sposób znany i bardzo drażliwy kwestya dal- 
szego trwania tej unii, stanowić będzie w 
zbliżających się wyborach hasło zasadnicze, 
około którego cała walka wyborcza musi się 
skupić. To też wynik wyborów: większość 
przyszłych reprezentantów narodu norweskie- 
go po stronie zwolenników unii lub po stro- 
nie jej przeciwników — będzie dla losów 
związku państwowego pomiędzy Szwecją a 
Norwegią a dalej dla losów całej Skandy- 
nawii i może nawet Europy zdarzeniem, któ- 
rego doniosłości lekceważyć nie można. 

Wszakże bowiem wokoło Norwegii ku- 
pią się interesa jej sąsiadów, jak interesa 
partnerów wokoło rozgrywanej partyi: dla 
znaczenia Szwecyi i dla jej bezpieczeństwa 
ze strony Rossyi, unia z Norwegią jest kwe- 
styą niemal życia; Niemcom ta przeciwwaga 
względem Danii, będącej z nimi od r. 1865 
stale — w milezącym chociażby — antago- 
nizmie, przeciwwaga, jaką stanowi potężna 
unia skandynawska, ma znaczenie nie małe — 
a na odwrót Dania, siłą rzeczy musi mieć 
wielki interes w osłabieniu przyjaźnej Niem- 


wpływów rossyjskich, dla Rossyi zaś nieza- 
marzające porty norweskie na morzu Półno- 
cnem są oddawna upragnionymm celera poli- 
tycznych zabiegów. Tak więc idzie tu gra 
dla wszystkich o rzecz niemałą a wewnętrz- 
ne stosunki w Norwegii, przyrodzony niejako 
antagonizm narodu norweskiego względem 
szwedzkiego, ułatwia stanowisko tych, którzyby 
radzi widzieli unię szwedzko-norweską rozer- 
waną. Kontrasty, które zatarg wywołały, tkwią 
bowiem niestety głęboko w naturze rzeczy 
i w historyi. Szwedzi są wszakże narodem 
arystokratycznym -— najbardziej arystokraty- 
cznym na Północy; — Norwegczycy nato- 
miast — ten ubogi naród rybacki — to 
przedstawiciele demokracyi. Szwedzi przytem, 
pomimo znakomitych swoich wojennych tra 
dycyj, nie mieli dotychczas nigdy wielkiego 
szczęścia wojennego w starciach z Norwega- 
mi, a płynące ztąd uczucie samodzielności i 
siły u tych ostatnich rozbudza jeszcze i do 
ogromnych rozmiarów podnosi znakomity roz- 
kwit literatury norweskiej, jej europejskie 
dziś niemal stanowisko; drobne antagonizmy 
społeczne i polityczne, oraz podszepty ze- 
wnętrzne dopełniają już reszty, i nie tylko 
bardzo radykalni Norwegczycy marzą dziś o 
utworzeniu u siebie rzeczpospolitej pod pro- 
tektoratem rossyjskim, lecz nawet mniej ra- 
dykalni kokietują z Rossyą, upatrując w niej 
naturalny równoważnik preponderentyi szwe- 
dzkiej i autokratycznych rządów rodziny Ber- 
nadotte. 

W ostatnich czasach wprawdzie uchwały 
storthingu norweskiego były niezwykle nawet 
umiarkewane, — bo nie tylko przyznał on 
ostatecznie następcy tronu odmówione po- 
pizednio apanaże, ale także odrzucił wniosek 
radykalisty Hansena, aby odmówić budżetu 
dla ministerstwa spraw zagranicznych i w ten 
sposób zmusić Szwecyę do rozdzielenia insty- 
tucyi wspólnych konsulatów a utworzenia za- 
granicą osobnych konsulatów norweskich: 
niewiadomo jednak czy przy uchwałach tych 
przeważyły względy rzeczowe czy też tylko 
względy taktyczne na zbliżający się okres 
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4 cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


Iv. 
(Ciąg dalszy). 


th, Roztargniony, piąte przez dziesiąte słu- 
„dałem tej paplaniny, a on terkotał wciąż 
w "łgając szyję i zerkając mi przez ramię 
Moją piękną sąsiadkę : , 
Wary, To był nawet powód że rodzina po- 
Pd się, aby go na Elobey wysłano... 
hy turował się strasznie... Caramba! 
Pan Y się może nawet ożenił. Bo wyobraź 
żę „sobie, cyrkówka!... ha! ha! ha! konać 
7, Miechu.... podobno ani dostępu do niej !... 
trag osy to była jedyna pamiątka, i to wy- 
Pod fona !.. Cała romantyczna historya... 
skp Pno tam był ojciec czy matka mniej 
Upulatna i ona to... 
tan więdosłuchałem, bo w tej chwili kapi- 
Naz ilkins wniósł zdrowie swojej pasażerki 
tej wając ją Ambris's spoilt child, pieszczo - 
skich zieckiem „Ambriza* i życząc jej wsze- 
,Szczęśliwości na wyspie. 
lieli Vale towarzystwo rzuciło się trącić z nią 
dzi šzkami i wtedy to mogłem zauważyć 
taa 7 urok, jaki ta młoda kobieta wywie- 
Naw na każdym, co się do niej zbliżył. — 
try et agent handlowy, to ucieleśnienie cy- 
ślął zapewniał ją że będzie o niej często my- 
na San Paul de Loanda. 
binaga Przecież nie było w niej cienia za- 
sei, ani nawet tej towarzyskiej swobody, ' 


S 


jaką się odznaczają światowe, do hołdów na- 
wykłe kobiety. Przeciwnie; zdawało się że 
gdyby to od niej było zależnem unikała by 
raczej ludzi; takie jakieś twożne niemal, 
niepewne a zarazem badawcze spojrzenie pod- 
nosiła na każdą nową twarz. Rumieniła się 
przytem bardzo często; ale był to rumieniec 
tak delikatny, że przesuwał się po jej alaba- 
strowej cerze jak odbicie jakiejś padającej 
na nią z zewnątrz różowości. 

Don Oskar na podziękowanie kazał przy- 
nieść parę butelek szampana; wielka weso- 
łość zapanowała przy stole. 

— Mr. Aderskield, sir — wołał roz- 
ochocony kapitan — niech utonę, jeżeli mnie 
u siebie nie będziecie musieli ugościć.... Za 
sześć tygodni wracam tędy, pakuję „Am- 
briza“ na całe dwadzieścia cztery godzin na 
kotwieę, i marsz do was na farmę! Stary 
Wilkins w ceregiele się nie bawi, a jak hula, 
to hula; choćbym jednego worka carga nie 
miał dostać tutaj, zostaję całą dobę. Przyjaźń 
więcej znaczy niż cargo! 

Don Oskar chciał coś serdecznego od- 
powiedzieć; pani Karina ze swym prześlicz- 
nym melancholijnym uśmiechem wyciągała 
rączkę do kapitana, gdy w tym zrobił się 
wielki zamęt. Steward Jerry, obnoszący wła- 
śnie irlandzką potrawkę tak raptownie prze- 
chylił salaterkę że cała jej zawartość zna- 
lazła się na białym garniturze Belgijczyka, 
a parę kartofli wpadło mu do kieliszka, obry- 
zgując sosem i winem sąsiadów. 


Belgijczyk zaklął; mniej poszkodowani 
krzyknęli, kapitan rzucił piorunujące spoj- 
rzenie na winowajcę, chief steward łając przy- 
skoczył do niego i jasnem było, że tylko sza- 
eunek dla obecnych wstrzymuje go od wy- 
boksowania mu uszu. Biedny Jerry struchlał 
i stał z pustą salaterką jak człowiek co się 
pragnie zapaść pod ziemię, ale jednocześnie 


dla przyszłej kampanii wyborczej jest rozłam, 
jaki nastąpił w Norwegii w cz:sach ostatnich 
pomiędzy stronnietwem radykalnem a partyą 
socyalno- demokratyczną. Rozłam ten, który 
spowoduje, iż stronnictwa skrajne, nie postę- 
pując w porozumieniu z sobą przy wyborach, 
osłabią się nawzajem, może się poważnie 
przyczynić do nadania innego obrotu walce 
wyborczej i do umożliwienia zwycięstwa w 
niej stronnictwom zachowawczym lub umiar- 
kowanym. Dla dalszego istnienia unii szwe- 
dzko-norweskiej, taki obrót sprawy byłby kwe- 
styą bardzo doniosłą; w każdym razie prze- 
bieg zbliżających się wyborów w Norwegii, 
które swoją drogą zakończą się dopiero w 
dniu 12 listopada b. r., zasługują na ogólną 
uwagę. 


Z Berlina. 


(Książę Bismark i hrabia Caprivi. — Ruch lu- 
dności w Niemezech.) 


W dyskusyi nad proponowaną nową u- 
stawą antisocyalistyczną poruszyła Frankf. 
Ztg. sprawę stosunku ks. Bismarcka do po- 
licyi, przypominając mu, że podczas istnie- 
nia dawniejszej ustawy antlisocyalistycznej 
nie czuł się książę wcale osobiście bezpie- 
cznym, ale wszędzie dopatrywał się napa- 
stników, godzących na jego życie. Wiedzą 
o tem wszyscy bardzo dobrze, — pisze da- 
lej organ frankfureki — że dom i ogród kan- 
clerski ze wszystkich stron strzeżone były 
przez wielką liczbę tajnych policyantów, któ- 
rzy, gdy ks. Bismarck publicznie się poka- 
zał, otaczali go naokoło, jak „chmura.* 

Przypomnienie to nie było na rękę ex- 
kanclerzowi. Odpowiedział też zaraz w swoim 
hamburskim organie przybocznym, że owa 
straż polieyjna czuwała nad nim z wyraźne- 
go rozkazu zmarłego cesarza Wilhelma, któ- 
remu głębokie poczucie monarchiczne naka- 
zywało dbać o osobiste bezpieczeństwo swo- 
jego pierwszego sługi. On, t. j. Bismarck, 
nie miał nigdy obawy o swe osobiste bez. 
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jakieś wewnętrzne rozradowanie walczyło w 
nim o lepsze z przestrachem, i wytwarzała 
się z tego tak komiczna mięszanina uczuć 
na Jego sympatycznej, mizerakowatej twarzy, 
że mimowoli uśmiechnąć się musiałem. 

Dla mnie przyczyna jego niezgrabno- 
ści, której chief steward, jak zapewniał, zgoła 
pojąć nie mógł i przypisywał ją tylko jego 
ogólnemu nzbydlęceniu* od pewnego cza- 
su, była zupełnie zrozumiałą i zacząłem wąt- 
pić czy w obec tak serdecznego uczucia te- 
go chłopaka państwo Oskarowie nie będą 
wkrótce pozbawieni usług swej wiernej Ulli. 
Chociaż co do niej byłem prawie pewnym, 
że brała te rzeczy o wiele spokojniej, i że 
obietnica kapitana nie byłaby ją przyprawiła 
o wylanie nietylko całej salaterki, ale bodaj 
jednej kropli z napełnionego po brzegi na- 
czynia. 

Drobny ten wypadek popsuł humor 
staremu Wilkinsowi, którego najwyższą am- 
bicyą było, żeby na jego „Ambrizie* wszyst- 
ko szło jak z płatka, i w skutek tego prę- 
dzej też wstaliśmy od stołu. 

Widząc, że nieszczęsny Jerry kuli się 
w kącie i nie śmie podnieść oczu na przed- 
miot swych uwielbień , który właśnie z Hil- 
dą na ręku wszedł do salonu i z ust rozgo- 
ryczonego chief stewarda dowiedział się o ka- 
tastrofie, zbliżyłem się do biedaka. Znałem 
go już dawniej i dosyć lubiłem. 

— No, Jerry, mój chłopeze — rzekłem 
z uśmiechem — radzę ci trzymać się ostro, 
i nie oblewać pasażerów potrawkami, bo w 
obec tego szansa twoje zostania chief stewar- 
dem i wszystkiem eo za tem idzie dyabelnie 
się zmniejszyć mogą. 

Zarumienił się biedny Jerry gwalto- 
wnie i spojrzał na mnie zmięszany, ale z pe- 
wną wdzięcznością, jakby odgadując we mnie 
sprzymierzeńca swej tajemnicy. 


— O sir! — wyjąkał — jesteś pan 
bardzo dobrym, że mi to mówisz... będę się 
starał, upewniam pana. 

Wtem, jakby olśniony nagłą myślą, 
wyprostował się i złożył ręce. 

— O Mrster Luiz! — zawołał bła- 
galnie. Ja umiem czytać, pisać i dobrze ra- 
chować. Gdybyś pan potrzebował młodego 
klarka w swojej fsktoryi! Służyłbym panu 
wiernie jak żaden. Może jak będziemy wra- 
cać tędy. 

— Dobrze, dobrze, pogadamy o tem. 

— Bless your heart sir? Jabym tylko 
wrócił „Ambrizem* do Anglii i zaraz na- 
stępnym parowcem mógłbym przyjechać. 

Zapewniłem go, że pomyślę nad tem i 
nie słuchając jego podziękowań i błogosła- 
wieństw poszedłem wyprawiać na ląd moich 
przyjaciół. 

Serfboot (duża szalupa) Don Oskara 
czekał pod rzeczy, złożone z kilku kufrów, 
które już zładowywano windą. Don Oskar 
chciał, żeby Ulla dla dopilnowania ich po- 
płynęła z nimi, a mała Hilda miała pod 
naszą opieką jechać gigiem. Ale dziewczyna 
usłyszawszy, że ma się znaleść w łodzi sa- 
ma z pięciu murzynami tak się przestraszy - 
ła, że trzeba było zaniechać tego projektu. 
Ta trwożliwość w zestawieniu z jej dosko- 
nałą rozwinięią fizycznością zdziwiła mnie 
tem bardziej, iż pani Karina przed chwilą 
właśnie opowiadała mi nadzwyczajne rzeczy 
o odwadze i przytomności umysłu Ulli, Po- 
dobno już na wyjezdnem w Londynie dziew- 
czyna ta uderzeniem pięści powaliła pick- 
pocketa (kieszonkowego złodzieja), który na 
odosobnionej ulicy dobrał się do portmone- 
tki jej pani i oddała go w ręce policji. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


pieczeństwo, choć po znanych dwóch zama- 
chach i niezliczonych listach z pogróżkami 
miał powód do zaniepokojenia. 

Były kanclerz nie mógł odmówić sobie 
przyjemności, ażeby przy tej sposobności nie do- 
tknąć swego następcy w urzędzie. Ponieważ 
rzeczone pismo frankfurekie za wzór posta- 
wiło hr. Caprivi'ego, który nie otacza się 
nieustannie strażą policyjną, przeto okolicz- 
ność tę organ ex-kanelerski tłómaczy złośli- 
wie w ten sposób: 

„Że obecnie nie istnieje potrzeba utrzy- 
mywania takich straży, można, to sobie ła- 
two tem wytłómaczyć, że zamachy popełnia- 
ne bywają zwykle przez zwolenników tych 
kierunków politycznych, które obecnie ucho- 
dzą za podpory nowego kursu, i dlatego nie 
uczuwają one potrzeby zmiany osoby kiero- 
wnika państwa*. 

Znaczy to innemi słowy, że obecny 
kanelerz Rzeszy żyje w najlepszej zgodzie 
ze wszystkimi zwolennikami przewrotu, i że 
Żywiołom tym taki raj stworzył w Niem- 
czech, iż nie potrzebuje obawiać się o swo- 
je życie. 

Wycieczkę tę uważa cała prasa, z wy- 
jątkiem naturalnie bismarkowskiej , za nieu- 
zasadnioną eo do treści, a nieprzyzwoitą co 
do formy. 

Obok emigracyi zamorskiej, zwracają 
w ostatnich czasach coraz baczniejszą uwa- 
gę opinii publicznej w Niemezech zmiany 
w zaludnieniu, wywoływane przenoszeniem 
się ludności z jednych okolie do drugich 
w obrębie kraju. Przedewszystkiem właści- 
ciele ziemsey wschodnich prowincyj skarżą 
się coraz głośniej na emigracyę robotników 
do zachodnich miast i okręgów fabrycznych, 
pozbawiającą ich potrzebnych do uprawy roli 
sił roboczych i podrażającą pracę przy braku 
podaży. Z drugiej zaś strony i wielkie mia- 
sta i okręgi fabryczne z niechęcią spogląda- 
ją na bezustanny ten napływ żywiołów, sto- 
jących po większej części na niskim stopniu 
kultury i zagrażających dziś poważnem nie- 
bezpieczeństwem wewnętrznamu spokojowi. 
Że skargi te są uzasadnione, najlepiej tego 
dowodzą wyniki ostatniego spisu ludności, 
wykazujące, że wschód traci coraz więcej 
mieszkańców, a w równym prawie stosunku 
zwiększa się zaludnienie zachodu. Jeżeli po- 
dzielimy państwo niemieckie na trzy części, 
a mianowicie: na wschód, zachód i połu- 
dnie, których granice stanowią Elba i Men, 
to okaże się, że wschód w ostatniem dziesię- 
cioleciu utracił 8.90 pret. swego zaludnienia, 
a zachód zyskał prawie tyle, czyli 8 LO pr., 
na południu spostrzegamy nieznaczną zwyż- 
kę 020 pret. 

Zwiększyło się zaludnienie w Berlinie i 
w prowineyach: brandeburskiej, saskiej, nad- 
reńskiej i westfalskiej, zmniejszyło się w Pru- 
siech wschodnich i zaehodnich , w W. Ks. 
Poznańskiem, na Szląsku, na Pomorzu i w 
księstwach meklemburskich. Obok emigra- 
cyi na zachód, w eelu stałego osiedlenia się. 
wchodzi jeszcze w rachubę peryodyczna emi- 
gracya robotników, szukających na zachodzie 
pracy i zarobku na kilka miesięcy, głównie 
przy uprawie roli. W roku 1898 liczba tych 
„obieżysasów,* emigrujących z Prus wscho- 
dnich i zachodnich, Szląska i z W. Ks. Po- 
znańskiego wynosiła ogółem 91.738 osób, w 
tej liczbie 47.407 robotników i 44.811 robo- 
tnie. Starano się ten ubytek sił roboczych 


na wschodzie wyrównać robotnikami, spro- 
wadzanymi z zagraniey, a zwłaszcza z Au- 
stryi i Rossyi; liczba tych robotników wy- 
nosiła 21.367, nie wystarcza więc ani w czę- 
ści do wyrównania ubytku, tem więcej, że 
obok 91.738 „obieżysasów,* wyemigrowało 
jeszcze w 1898 roku 12296 robotników rol- 
nych za morze. Wychodźtwo to wiejskiej 
ludności robotniczej tłómaczy najlepiej smu- 
tne położenie rolnictwa we wschodnich pro- 
wincyach monarchii pruskiej. Brak robo- 
tnika powiększa w wysokim stopniu koszta 
produkcyi, a zwiększenia tych kosztów nie 
można zwalić na cenę płodów rolnych, bo 
cenę tę normują stosunki panujące na rynku 
wszechświatowym. 


Rozmowa z ks. Ferdynandem. 


N.fr. Presse ogłasza rozmowę jednego 
ze swoich redaktorów z bawiącym obecnie 
w Karlsbadzie księciem Ferdynandem buł- 
garskim. A obszernego tego referatu, poda- 
jemy kilka bardziej zajmują ych ustępów. 

Książę dotknąwszy ostatniego przesile 
nia, przyczem nie wymienił bezpośredniej 
jego przyczyny, powiedział: — „Robiono mi 
zarzuty, że nie owazałem dość wdzięczności; 
są one zupełnie niesłuszna. Nkt tak, jak 
ja, nie uznawał zasług Stambułowa ; nikt 
nie pracował tyle nad utrzymaniem go w 
urzędzie. Nikt jednak jaśniej nie widział, że 
stan taki dłużej trwać nie mógł. Całą moją 
powagą odwlekałem upadek męża stanu, któ- 
rego energia była tak pożyteczną dla Buł- 
garyi Mojem osobistem pragnieniem było 
utrzymać rządy Stambułowa. Ale pewnego 
dnia legalne środki do tego już nie wystar- 
czyły. Minister musiał dla utrzymania swego 
stanowiska postawić żądania, których spełnić 
nie mogłem. Wtedy nastąpiło przesilenie. Na 
dotychczasowej drodze nie można było dalej 
iść. Suma niezadowolenia była zbyt wielka. 
„Nie mam nawet trzech przyjaciół w kraju*, 
zawołał niegdyś Stambułow. Gdyby on sam 
nie był zwrócił uwagi na ogólne usposobie- 
nie, wielkie niebezpieczeństwo groziło tronowi 
i państwu. Trzeba było pozostawić wypad- 
kom ich natnralny bieg Ktoby chciał utrzy- 
mać powagę Stambułowa, był zgubiony znim 
razem, gdyż zmiany rządu demagał się cały 
lud, nie zaś jedno stronnictwo. Dla utrzy- 
mania rządu trzeba było chyba użyć wojska 
przeciwko ludowi. Wiadomo z jaką radością 
przyjęto nowy porządek rzeczy. Radość była 
ogólna iszczere. Uczyniłem wszystko co mo- 
głem, aby ochronić Stambułowa od ogólnej 
niechęci. W tym celu wystosowałem do 
niego znane pismo odręczne, które nietylko 
nie znalazło odgłosu w kraju, ale mogło za- 
szkodzić popularności jego autora. Po nomi- 
nacyi nowych ministrów pojawili się nowi 
oskarżyciele, którzy twierdzili, że Stambułow, 
w razie gdyby go książę opuścił, układał 
awanturnicze plany regencyi dla księcia Bo- 
rysa, lub dla młodego Battenberga. Nie slu- 
chano tych oskarżeń. Podczas demonstracyj 
sam prezes ministrów poszedł przed dom 
Stambułowa, aby bronić dawnego swego 
przeciwnika. Nie intrygi spowodowały upa- 
dek Stambułowa, ale jego system*. — O po- 
lityee zagranicznej powiedział książę te sło- 
wa: „Mówią, że cheemy połączenia z Ros- 
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(Marcelle par Charles Berkeley. Paris) 
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Karol Berkeley, to nazwisko dobrze 
zapisane w powieściowej literaturze francu- 
skiej ostatniej doby. Jego nowelle, ogłaszane 
w Revue des deux Mondes, zwracają na sie- 
bie powszechną uwagę. Jedną z takich no- 
wel, p. t.: „Marcelle“, która niedawno wy 
szła z druku, mamy właśnie przed sobą, a 
chcąc zaznajomić czytelników naszych z ta- 
lentem francuskiego pisarza, posiadającego 
niewątpliwie dar subtelnej analizy, a umie- 
jącego przedstawiać charaktery z prostotą i 
bez przesady, — podajemy ją w obszerniej- 
szem streszczeniu. 


Marcela ds siostry Ludwiki w klaszto- 
rze PP. Sakramentek. 

Moja dobra Ludwiko! 

Dlaczego tak długo nie pisałaś do 
mnie? Czy jesteś chora? Spodziewam się, 
że nie — że tylko lenistwo twoje temu win- 
no — sle bywają wypadki, w których leni- 
stwo staja się zbrodnią, — a gdybyś wie- 
działa, jak mi ciebie brakuje, jak pozbawio- 
na miłych naszych, wspólnych pogadanek, 
czuję się jakby obeą, pośród mojej rodziny 
nawet! Jestem wolną, bez żadnych obowiąz- 
ków, nie pracuję już nad naukami, a prze- 
cież nieraz żal mi klasztornego naszego ży- 
cia, naszych rekreacyj i zabaw. Nie mogę 
się skarżyć na nie, kocham wszystkich któ- 


rzy mnie otaczają. wszyscy mnie kochają, 
gdyż są to istoty, które mnie najbliżej ob- 
chodzą, a jednak nie mogę powiedzieć, że 
jestem szczęśliwą. To życie, takie spokojne, 
jednostajne, regularne, wydaje mi się mono- 
tonnem, i cięży mi czasami. W klasztorze 
było także regularnie, jednostajnie, a prze- 
cież się nie nudziłam. Ale tam rozmawiały- 
śmy. śmiałyśmy się, żartowały, i w tem by- 
ła rozrywka. Tutaj wszystko poważne i uro- 
czyste. Papa jest samą dobrocią, ale taki 
formalista, poważny , prawie surowy i pełen 
pojęć , które, o ile mi się zdaje, nie stosują 
się do naszych czasów. Mama, dobra. czała 
przy sposobności, cała przejęta obowiązkami 
pani domu, — to znaczy, że po wydaniu 
rozkazów na cały dzień, resztę czasu spędza 
na oddawaniu wizyt. rozmowie o pobożnych 
książkach i robocie kanwowej. Jerzy ma lat 
jedenaście i zostaje dzień cały na pensji. 
Nie mam więc nikogo, z kim bym mogła 
żyć, rozmawiać. Czy ty to rozumiesz ? Zycie 
na prowineyi takie spokojne, tak jeden dzień 
do drugiego podobny, bez żadnych wypad- 
ków, tak jakby zegar regulował wszystko, i 
nie więcej w około nie słychać , tylko jego 
chód monotonny. 

Od trzech tygodni, jak pisałam do cie- 
bie po raz ostatni, nie nie zaszło takiego 
o czem by wspominać warto. Papa miał 
swoje boleści, mama skończyła dwudziestą 
poduszkę (ta będzie dla Monsignora d'Avran- 
ches), ciotka de Tremblaye była tu przez 
cztery dni sama, — wujaszek miał atak po- 
dagry. Mama i ciotka kłóciły się przez cały 
czas à propos księdza Gassot, dominikanina, 
który był tutaj, przejeżdżając do Evreux. Oto 
wszystko, więcej nie — a, owszem! sąsiedni 
pałac pozyskał lokatora Już dziesięć lat stał 
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syą. Nie chcemy być Rossyanami, jak nie 
chcielibyśmy być Austryakami, Włochami 
lub Anglikami. Naszym celem jest, aby Buł- 
garya zachowała przyjaźń wszystkich państw, 
a obok tego chcemy przywrócić w kraju 
wolność i legalność“. 


KRONIKA 


Lwów, 26 lipca. 


Nowa stacya telegraficzna. Z 
dniem 28 lipca 1894 otwartą zostanie przy 
istniejącym już urzędzie pocztowym w Bojano- 
wie (powiat Nisko) dla powszechnego użytku 
stacya telegrafu, z ograniczoną służbą dzienną. 


— Dyslokacya wojsk. Dnia wczoraj- 
szego o godz. 12 w południe przybył z Tarno- 
pola na stały pobyt do naszego miasta 15 pułk 
piechoty im wiel. księcia Nassauskiego Adolfa. 


— P. Leopold Szabel, radca Namiest- 
nictwa, autor „Podręcznika dla urzędów katoli- 
cko-parafialnych i polityczno-administracyjnych*, 
o którego niepospolitej wartości tak pod wzglę- 
dem systematycznego opracowania jak i pod 
względem praktycznym kilkakrotnie już mieli- 
śmy sposobność z uznaniem się wyrazić, złożył 
trzecią część dochodu czystego, uzyskanego ze 
sprzedaży w drodze prenumeraty powyższego 
n Podręcznika“, w zaokrąglonej kwocie 350 zł. 
na ręce JE. P. Namiestnika Kazimierza hr. Ba- 
deniego na rzecz funduszu wsparcia dla wdów i 
sierót po państwowych urzędnikach politycznych. 


— Dar. Dr. Adam Jędrzejowicz, właści- 
ciel dóbr ziemskich, poseł sejmowy, prezes Rady 
powiatowej w Rzeszowie i t d. ofiarował dla 
„Domu ubogich chrześcian miasta Lwowa“ czter- 
naście beczek (7000 litrów), piwa z browaru 
w Zaczerny. 

Za hojny ten dar składa Dyrekcya imie- 
niem obdarowanych „Bóg zapłać”. 


— Związek sokoli urządza we Lwowie 
4 tygodniowy (od 1 do 28 sierpnia 1894), bez- 
płatny kurs teoretyczno-praktyezny dla nauczy- 
cieli gimnastyki w gimnastycznych towarzystwach 
sokolich. Kandydaci kursu muszą posiadać za- 
gadnicze wiadomości z teoryi i praktyki nauki 
gimnastyki, zadaniem zaś kursu będzie tylko 
rozwinięcie i uzupełnienie tych wiadomości. Nau- 
ka będzie się odbywać w sali „Sokoła“ lwow- 
skiego pod kierunkiem naczelnika związkowego. 
Związek zapewni bezpłatne wspólne mieszkanie 
tym uczestnikom kursu, którzy tego zażądają. 
Zgłosić się bezzwłocznie ustnie lub pisemnie u 
sekretarza Związku 

— We Lwowie bawią: artysta-malarz 
p. Piotr Stachiewicz i sze” warszawskiej firmy 
księgarskiej Gebethner & Wolff, p. Robert Wolff. 


— Pogrzeb ś. p. Kasyldy Kulikowskiej, 
o której nagłym zgonie donieśliśmy, odbył się 
wczoraj rano przy bardzo licznym udziale miej- 
scowej i zamiejscowej publiezności, czasowo we 
Lwowie bawiącej. Kondukt poprzedzała kapela 
„Harmonii*, za którą postępowało duchowieństwo. 
Na trumnie złożono piękne wieńce, przeplatane 
biletami na „Szkołę ludową*, mianowicie: „Od 
dyrekcyi Wystawy“, „Od kongresu pedagogów“, 
Warszawiaków, koleżanek i Lwowianek. Za tru- 
mną szli: dyr. Marchwieki, wielu profesorów 


Uniwersytetu i szkół średnich, deputacya nau- 
czycielek lwowskich, oraz grono miejscowych li- 
teratów i dziennikarzy. Od bram cmentarza po- 
nieśli trumnę na swych barkach najbliżsi zna- 
jomi zmarłej. Nad świeżo usypaną mogiłą zacnej 
kobiety, a której pamięć zawsze żyć będzie W 
sercach biednych dzieci i opuszczonych niewiast, 
przemówili w serdecznych słowach: p. Zygmube 
Miłkowski i poseł Lewakowski, podnosząc rzad 
kie przymioty duszy i wielkie społeczno-wycho 
wawcze zasługi $. p. Kulikowskiej. Cześć JE 
pamięci. 


— Wyścigi konne. Ze względu 28 
Wystawę odbędą się w tym roku — jak wia 
domo — wyścigi konne we Lwowie jeszcze Pl 
raz wtóry w jesieni, a mianowicie w dniu l4 
i 16 września. Program tych wyścigów został 
już ogłoszony. W pierwszym dniu wyścigów 
t. j. w piątek dnia 14 września będą następ 
jące biegi : 

Bieg I. Nagroda dam. Nagroda honorowa 
ofiarowana przez br. Maryę Potocką z dodatkiem 
nagrody dam 50 dukatów. Dla koni wszystkie! 
krajów, będących własnością członków galic. £0 
warzystwa chowu koni. Panowie jeżdżą w kot0 
rach lub w mundurze. Meta około 1600 m. 

Bieg II. Nagroda chorostkowska 2000 ko- 
rom, ofiarowanych przez JE. hr. Wilhelma SIE 
mieńskiego-Lewiekiego. Dla 2-letnich ogierów ' 
klaczy urodzonych w Galicyi, W. Ks. Krakow” 
skiem i na Bukowinie i dla 2-letnich ogierów 1 
klaczy urodzonych w Austro-Węgrzech, które do 
powyższych prowincyj wprowadzone zostały jako 
roczniaki i do terminu wyścigów tamże pozosta 
ją, a są własnością członków Towarzystwa. eb 
około 900 m. Mianować do 10 sierpnia. 

Bieg III. Bieg sprzedaży. Nagroda Towai 
rzystwa 5000 koron. Dla 3-letnich i starszy 
ogierów i klaczy, urodzonych w Galicyi, W. Ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie, będących własno 
ścią członków galicyjskiego Towarzystwa 
podniesieniu chowu koni i wyścigów. Meta 0x0 
ło 2400 m. Zwycięscę sprzedaje si, po bieg" 
w drodze licytacyi za 6000 koron. M.dnować do 
10 sierpnia. 

Bieg IV. Bieg z płotami. Nagroda Towai 
rzystwa 1200 koron (1000 koron pierwszem 
200 koron drugiemu koniowi) Panowie jeżdźł: 
Dla koni 4-letnich i starszych, urodzonych 4 
Galieyi, Wielkiem Ks. Krakowskiem lub na BW 
kowinie, będących własnością członków galic 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów. Meta © 
koło 2400 m. 

Bieg V. Oficerski bieg myśliwski (Steep! 
chase). Nagroda 2000 koron austryackiegt 
Jockey-Clubu, 1600 koron pierwszemu, 400 
ron drugiemu koniowi. Dla koni 4-letnich i sta” 
szych, urodzonych na kontynencie, z wyjątkiem 
koni urodzonych we Francji, które od 1 maji 
1894 bona fide znajdują się w posiadaniu c. | 
oficerów w czynnej służbie lub w czynnej 0b% 
nie krajowej będących. Meta około 4000 metrów: 
Oficerowie jeżdżą w mundurach z szarfami, K 
rych kolory oznaczone będą w sekretaryacie 8%" 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i W 
ścigów we Lwowie. Mianować do 20 sierpnia. 

Bieg VI. Steeple-chase. Propozycya 203% 
nie później ogłoszoną. x 

Dzień II. Niedziela, dnia 16 wrzośtii 
I. Nagroda Antonińska 2000 koron, ofiarowany f 
przez hr. Józefa Potockiego. Dla 3-letnich 
starszych ogierów i klaczy wszystkich krajów: 
Meta około 3000 m. Mianować do 20 sierpmiá 
II. Count Alfred Potocki Memorial Stakes. 


== 


pustką, nikt w nim nie chciał mieszkać od 
czasu jak się w nim ostatni właściciel za- 
strzelił. — Franciszek zapewnia, że wieczo- 
rami słychać tam dziwne jakieś odgłosy, i 
wszyscy to powtarzają w ***. Na nieszczęście 
uliea Się nie ożywi nowym lokatorem, który 
ma być starym kawalerem iz nikim nie żyje. 
Mówię, że przybywa z Paryża. Jednakże cio 
tka Tremblaye utrzymuje, że go widziała 
jak zwiedzał dom. A kiedy papa przy stole 
wyraził się, że Paryż przysyła nam jednę ze 
swoich resztek, ciotka zawołała „zapewne !“ 
a potem zaczęła: „Jednak*.... że aż pod- 
niosłam oczy. Widziałam że czyniła jakieś 
znaki do mamy a papa powstrzymał ją, wó- 
wiąc: „Baronowo, jesteś zawsze taka sama“. 
I nic się nie dowiedziałam. Do widzenia moja 
droga Ludwiko, widzisz sama jaki nędzny 
ten list! Przyjdź mi z pomocą, napisz prędko, 
a przedewszystkiem mów mi dużo o sobie. 
Marcella de Bavre. 

P. S. Co za roztrzepanie z mojej strony 
że nie zaczęłam tem listu czem zacząć by- 
łam powiana! Złóż moje głębokia usza- 
nowanie matee przełożonej i powiedz, że raz 
jeszcze dziękuję za to, że mi pozwoliła pi- 
sywać do ciebie, gdym klasztor opuściła. 

Hrabia de Bavre pisze do p. Duranda, 
handlarza zbożem, prosząc go o przesyłkę 
owsa i siana na trzy miesiące, ponieważ 
u niego jest tylko tyle, ile koniecznie na 
folwarku potrzebuje. Przytem dodaje: „Zdaje 
mi się ża jesteś pan w przyjaźni z p. Gaerin, 
zawiadowcą domu obok mego domu. Mówią, że 
pałac ten został wczoraj najęty. Byłbym panu 
bardzo obowiązany gdybyś się dowiedział 
kto go najął. Przyjemnie jest wiedzieć kogo 
się ma za sąsiada“. 

P. Durand odpisuje hr. de Bavre, do- 


[87 
ji 
"a 


nosząc że przesyłka siana i owsa już wjP 
wiona, a co do pytania o lokatora po 
jako odpowiedź list p. Guerin, w k.i 
czytamy że ten ostatni nie zna nawet p 
zwiska najmującego. Notaryusz, p. Gera 
mieszkanie najmował, a piszący raz WA 
widział lokatora, wyglądającego na pards 
bogatego człowieka. Jest młody, przy 4% 

z Paryża, posiada konie; śmiał się bt o: | 
gdy mu opowiadano historye o duchach '* 

nawiedzających. dd | 

Następny list pisze siostra Ludwika” 
Marceli de Bavre. donosząc jej, że była tre 
chę — a nawet dosyć chorą i dlatego le 
pisywała. Dziś jeszcze nawet nia ma W! 
siły i dlatego zapewniając Marcelę o 8 
dla niej przywiązaniu, kończy, dodająć: P 
zacna wielebna matka, zadowoliła się pal 
cięciem koperty, w której list od Marceli n s 
schowany i oddała go nie czytając sios 
Ludwiee, mówiąc: „Reguła tak każe”. 

Pan Germain, notaryusz, pisze sór 
parę do zarządcy nowo zajętego domu, mi 
na (uerin, z prośbą o konieczne i jak dni 
pilniejsze reperacye pałacu, gdyż 28 | 
dziesięć nowy lokator przyjeżdża. uj: 

Marcela de Bavre do siostry Ludw mi 

Nie mogłam wytrzymać i mamā Ša 
tychmiast zezwoliła na moje prośby. Je „ję 
my jutro do klasztoru z mamą i będę © mg 
cię ucałować, czy słyszysz? Papa nawe! pić 
oponował, gdy się dowiedział, że 0 0 
chodzi i rzekł: „Jedno z najpiękniejstoyy 
nazwisk naszych dawnych czasów ; 
jechać!“ Widzisz pokorna siostrzyćz 
tym razem twoje szłachectwo na 60 
przydało. 
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groda Towarzystwa 3000 koron. Dla 2-letnich 
ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem i na Bukowinie, i dla 
2-letnich ogierów i klaczy urodzonych w Austro- 
Węgrzech, które do powyższych prowineyj wpro- 
wadzone zostały jako roczniaki i do terminu wy- 
ścigów tamże pozostają, a są własnością człon- 
ków Towarzystwa. Meta około 1200 m. Miano- 
wać do 10 sierpnia. 

IM Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda Mi- 
nisterstwa rolnictwa 2600 koron (2000 koron 
pierwszemu, 600 koron drugiemu koniowi). Dla 
8-letnich i starszych ogierów, w Galieyi, W. Ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie urodzonych, lub 
do końca roku następnego, po roku urodzenia 
tamże sprowadzonych. Każdy koń, biorący udział 
w tym biegu, winien na żądanie być sprzedanym 
na stadnika rządowego, za cenę z góry przy 
mianowaniu oznaczoną. Meta około 3200 m. 
Mianować do 10 sierpnia. 

Bieg IV. Nagroda Unii. Nagroda Towa- 
rzystwa 10.000 koron (8000 koron pierwszemu, 
2000 koron drugiemu koniowi). Dla 8-letnich i 
starszych ogierów i klaczy urodzonych w Austro- 
Węgrzech. Koń urodzony w Galicyi, W. Ks. Kra- 
kowskiem lub na Bukowinie 27/, klg. mniej. 
Zwycięsca biegu 4000 koron, lub wyżej 2'/, klg. 
więcej. Meta około 3200 m. Mianować do 1 
sierpnia. 

Bieg V. Bieg myśliwski (Sżeeple-chasse). 
Nagroda Towarzystwa 1200 koron (1000 koron 
pierwszemu, 200 koron drugiemu koniowi). Dla 
koni 4-letnich i starszych, urodzonych na kon- 
tynencie z wykluczeniem koni franeuskich, a bę- 
dących własnością członków gal. Towarzystwa 
chowu koni i wyścigów. Jeżdżą jedynie członko- 
wie gal. Towarzystwa chowu koni w kolorach. 
Meta około 4000 metrów. Mianować do dnia 20 
Sierpnia. 

Bieg pocieszenia (Beaten Handicap). — 
Nagroda 2000 koron ofiarowana przez hr. He- 
lenę Mier (1600 koron pierwszemu, 400 koron 
drugiemu koniowi). Dla koni, które w r. 1894 
we wrześniu na torze lwowskim w biegach 
gładkich biegały a nie wygrały. Meta około 
1600 m. Mianować na placu. 

Jak wiadomo, przy wyścigach odbywają- 
tych się pod kierownictwem galicyjskiego Towa- 
Tzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyścigów, 
obowiązuje regulamin „Jockey-Clubów* wiedeń- 
skiego i peszteńskiego (Renngesetz). 

Wszelkie zapytania i mianowania adreso- 
Wać należy: „do Sekretaryatu gal. Towarzystwa 

u podniesieniu chowu koni i wyścigów we Lwo- 

wie“ ulica Ossolińskich 1. 4. Mianowania za- 
Myka się o 12 w nocy. Przy obliczaniu wygra- 
nej liczy się dukat 10 koron. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 lipea. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
W południe dnia 25 lipca do 12 w południe duia 
26  lipea b. r, mieliśmy wiatr zachodni 
© średniej prędkości 3 m'sek., niebo prawie 
tzyste, a powietrze miernie wilgotne (G4 procent 
Wilgotności względnej). Opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-19:400., najwyższa -|-286%0. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa 410600. w nocy. 

Cała doba była pogodna; temperatura zna- 
nie się obniżyła w nocy. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj- 
dowałą się w Król. Polskiem ; zwyżkaj170 do 765 
lm. w zachodniej Norwegii; zniżka drugorzędna 
Utworzyła się w Trlandyi. 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
Morza, pył dziś o godzinie 1Ż w południe 
161 mm. 

Prognoza na dobę 27 lipca bieżącego 
toku (od północy do północy): Wiatr będzie 
tachodni o średniej prędkości 4 mjsek.; ére- 

ula temperatura doby pozostanie około -|-2070., 

niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
Botność powietrza około 70 prov.; opad, deszcz 
thwilowy, zresztą pogoda. Burza możliwa. 


„~ — Zamach samobójczy. Wczoraj wie- 
“orem o godz. 8j, rzucił się na placu Marya- 
okim przed najeżdżającym wozem tramwaju elek- 
g nego w poprzek szyn czeladnik krawiecki 
Nyszewski, w zamiarze samobójczym. Na SZCZĘ- 
le było to blisko przystanku, tak, że przyto- 
iy konduktor w jednej chwili wóz zwalniający 
legu na 5 kroków zatrzymał. Obecni z obu- 
em rzucili się ku niedoszłemu samobójcy, 
rego z ich rąk strażnik policyjny uwolnił. 


R AN Z Krakowa donosi nam nasz kore- 
det pod wczorajszą datą: Dzisiaj, o godz. 
4 Wieczorem ukończoną została rozprawa w gło- 
giej Sprawie zawalenia się domu przy ul. Dłu- 
byy ,Przyczem 2 robotników straciło życie. Try- 
A uznał oskarżonych winnymi, zarzuconych 
Ska M oskarżenia czynów. Na tej podstawie 
Bona zostali: 1. Właściciel domu Felicyan 
po ag aski na 1 miesiąc zwykłego aresztu z 
Ster m co 14 dni; 2. Sylwester Zabłocki, maj- 
z p ore, na 4 miesiące ścisłego więzienia 
wota EE co tydzień; 3. Franciszek Zabłocki, 
à "agi murarski, na 2 miesiące zwykłego 
once Z postem co 14 dni; 4. Stefan Estel, 
stego Syonowany budowniczy, na 3 miesiące ści- 
Janco Więzienia z postem co 14 dni; 5. Karol 
TER pełniący wówezas obowiązki inspektora 
iania lictwą miejskiego na 14 dni ścisłego wię- 
2 postem co tydzień. Prócz tego przyznał 
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trybunał odszkodowanie rodzinom zabitych robo- 
tników, oraz tym, którzy odnieśli cięższe i lżej- 
sze skaleczenia. 


— Ks. Arcybiskup warszawski Win- 
centy Popiel bawił wczoraj w Krakowie w prze- 
jeździe z zagranicy do Ruszczy pod Krakowem, 
gdzie odwiedzi krewnych swoich. 


— Rozdanie nagród w wiedeńskiej 
Akademii sztuk pięknych odbyło się we wtorek 
przedpołudniem w obecności rektora dr. Trenk- 
walda, grona profesorów i szefa sekcyi w Mini- 
sterstwie oświaty dr. Rittnera, jako zastępcy 
JE. Pana Ministra oświaty, oraz referenta dla 
spraw sztuk pięknych br. Weckbeckera. Dr. 
Trenkwald powitał dr. Rittnera stosowną prze- 
mową, na którą dr. Rittner odpowiedział, że z 
radością reprezentuje Ministerstwo oświaty przy 
akcie rozdania nagród. Ministerstwo chce tym 
sposobem okazać, jakie znaczenie i wagę przy- 
wiązuje do zadań Akademii. Zwracając się do 
nagrodzonych uczniów, rzekł dr. Rittner: „Weź- 
cie panowie nagrody w tem podniosłem przeko- 
naniu i uczuciu, że służycie szlachetnym dąże- 
niom; przyjmijecie zarazem moje serdeczne ży- 
czenia z powodu powodzenia, które obowiązuje 
was do wytrwania na obranej drodze. Winniście 
to samym sobie i społeczności państwowej. Ma- 
cie do spełnienia znaczną część pracy cywiliza- 
cyjnej na polu sztuki. Zdarza się wprawdzie, że 
prądy materyalistyczne biorą czasem górę, prze- 
waga ta jednak bywa uważana jako pewnego ro- 
dzaju obłęd duchowy. Wy, jako artyści, macie 
obowiązek kształcenia i wychowywania ludu; 
waszem zadaniem jest być jego nauczycielami i 
kształcicielami, aby w nim zachować uczucia 
patryotyczne i ich pielęgnowanie“. Mowca za- 
kończył życzeniem wytrwania w wierności sztuce 
i ojczyźnie. 

Następnie dr. Trenkwald wygłosił przemo- 
wę do nagrodzonych, w której wypowiedział na- 
dzieję, że pozostaną wiernymi tradycyom Akade- 
mii, poczem nastąpiło rozdanie nagród, które 
wręczał osobiście dr. Rittner. Rozdano ogółem 
36. Między nagrodzonymi jest 20 uczniów rodem 
z Wiednia, 5 z Moraw, 2 z Austryi dolnej, 1 z 
Czech, 1 ze Styryi, 1 z Krainy, 1 z Vorarlber- 
gu, 1 z Galicyi, 8 z Węgier i 1 z Bułgaryi. 
Z Galieyi otrzymał nagrodę, a mianowicie sty- 
pendyum na podróż dla kształcenia się w zawo- 
dzie artystycznym, p. Robert Dammer ze Lwo- 
wa, uczeń wydziału architektury. 


— Trzęsienie ziemi w Turcyi. Z 
Konstantynopola donoszą, że skutkiem trzęsienia 
ziemi we wsi Mudjen, w pobliżu stolicy, wytry- 
sło źródło mineralnej wody gorącej, które może 
się stać błogosławieństwem dla wspomnionej 
okolicy. W samym Konstantynopolu obraz naj 
większego zniszczenia przedstawia Bazar, ogni- 
sko ruchu handlowego, gdzie magazyny, biura, 
sklepy stanowią jeden niemal stos gruzów, z pod 
których oddziały ratunkowe wydobywają «4 mozo- 
łem zwłoki ludzkie. Monumentalna brama do 
Seraskieratu i dzielnica złotników są prawie cał- 
kowicie zniszczone. W Zeirek, Vefa i Un-Kapu 
nie ostał się ani jedem minaret. Ze wszystkich 
stron nadchodzą wiadomości o znacznej liczbie 
rannych. W Carci pogrzebani zostali pod gruza- 
mi liczni kupcy. Na wyspie Oxia 21 Kroatów, 
którzy pracowali w kamieniołomach, pochłonię- 
tych zostało literalnie przez roztwierającą się 
ziemię. W Balata runęła szkoła żydowska, W 
Halki szkoła marynarki. Straszne sceny rozegra- 
ły się w szpitalu w Jędikule. Obłąkani, świado- 
mi niebezpieczeństwa, jakie im groziło, chcieli 
koniecznie wydostać się z gmachu i pomimo 
oporu dozorców, udało im się uciec na dziedzi- 
niec, gdzie rzucili się na kolana i zaczęli się 
modlić o odwrócenie katastrofy. Niektóre mury 
i ściany szpitala zapadły się i pogrzebały kilka 
osób pod swymi gruzami, W San-Stefano grozi 
runięciem fabryka zapałek. 

Sułtan skazał na wygnanie do Bagdadu 
Abdina baszę, szefa budownictwa w minister- 
stwie wojny, z powodu, że tenże podczas trzę- 
sienia ziemi w Konstantynopolu uciekł ze stolicy. 


— Ksiądz o karze śmierci. Ksiądz 
Faure, który w ciągu lat sześciu, od r. 1884 
do 1890, jako kapłan więzienia paryskiego Ro- 
quette, towarzyszył dwudziestu skazanym na 
śmierć morderecom w ostatniej ich drodze na tej 
ziemi — pozostawił wspomnienia, które jeden z 
jego krewnych wydał obecnie, w kilka lat po 
zgonie kapłana. Ze wspomnień tych szczególne 
zainteresowanie obudzić może ustęp, tyczący się 
kary śmierci. „Chcąc trafnie ocenić wrażenie, 
jakie na skazanych na Śmierć wywiera myśl 0 
egzekucyi — pisze ksiądz Faure — wystarczy 
porównać zachowanie się przestępey w wigilię i 
rano dnia, w którym kara jego zamieniona Z0- 
staje na dożywotnie więzienie. Jeden z przestęp- 
ców, którego przez czas czterdziestu dni pobytu 
w celi więziennej w Roquette widziałem ciągle 
choregy, drżącego w febrze, pozbawionego snu i 
apetytu, stał się odrazu jak odmieniony. Mówił 
o swojej podróży do Numei (francuska kolonia 
przestępców), jak o przejażdżce dla przyjemności, 
snuł różne plany na przyszłość, spodziewając się 
nawet zupełnego ułaskawienia z powodu swego 
przykładnego postępowania. Ponieważ miałem 
kilkakrotnie sposobność robić te same obserwacye 
u zabójców na śmierć skazanych, sądzę przeto, 
iż mogę ztąd wyciągnąć wniosek, że kara ta jest 
jedyną, która wzbudza istotne przerażenie. Co się 
zaś tyczy tych, którzy jej poddać się muszą, to 
wystarcza nieuprzedzonemu człowiekowi sam ich 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 lipca 1894. 


widok w złowrogiej chwili, by odgadnąć trwogę 
ich duszy. Nie sądzę, aby istniał bardziej wstrzą- 
sający widok, niż widok takiego nieszczęśliwego, 
choćby się z najbardziej chrześciańską pokorą 
poddawał swemu losowi, podczas krótkiej, a je- 
dnak tak straszliwie długiej chwili czasu, w 
ciągu której dokonywają się przygotowania do 
egzekucyi. Dlatego też nie waham się wyrazić 
mego przekonania, iż jakąkolwiek karę ustano- 
wionoby na miejsce kary śmierci, żadna nigdy 
nie wzbudzi takiej zbawiennej trwogi”. 


— Bitwa Racławieka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 8—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10, codziennie od 10 do 
li od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. T, wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


Notatki literacko-artystyczne, 

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek w teatrze hr. Skarbka: „Hugonoci“, wielka 
opera w 4 aktach Mayerbeera. Gościnny występ 
pani Jadwigi Camilowej, spiewaczki nadwornej 
królewskiej opery w Dreznie, oraz pp.: Schlaf- 
fenberga, Górskiego i Kowalskiego. 

Dziś, na placu Wystawy w hali koncer- 
towej daną będzie jedna z najweselszych komedyi 
Aleks. hr. Fredry, ojca: „Damy i huzary*, ko- 
medya w 3 aktach w jak najstaranniejszej ob- 
sadzie, 

Jutro, w piatek, w teatrze hr. Skarbka : 
Ostatni gościnny występ pani Adolfiny Zimajer: 
„Gorąca krew*, krotochwila ze spiewami i tań- 
cami w 5 aktach L. Krenna i K. Lindaua. 

W poniedziałek daną będzie w teatrze hr. 
Skarbka po raz pierwszy słynna krotochwila 
„Ciotka Karola", Tomasza Brandona, w tłóma- 
czeniu M. Sachorowskiego. 


Nowe wydanie dzieł Szekspira. Na- 
kładem znanej wydawniczej firmy księgarskiej 
Gebethner i Wolff w Warszawie opuści nieba- 
wem prasę, zapowiedziane w grudniu r. z. no- 
we popułarne wydanie dzieł Wil. Szekspira z 
rycinami w 12 tomach, obejmujących całkowity 
zbiór tragedyi, dramatów i komedyi genialnego 
dramaturga, w przekładzie L. Ulrycha, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. 
Lwów, 26 lipca: pszenica nowa 
620 do 6:75, stara6'50 do 7:20, żyto nowe 
4.50 do 5750. stare 5'20 do 5'75, jęczmień brow. 
5— do 5:50, jęczmień pastewny 450 do 5—, 
owies 5'50 do 6:25, rzepak n. staeyami 8°25 do 


9: —, groch 6-— do 9:—, wyka — — do —— 
nasienie lniane —' — do ——, nasienie ko- 
nopne —:— do ——, bób —— do ——, 
bobik 5*— do 5-30, breczka —: - do — —, 
koniczyna czerwona —— do ——, biała 
——- do ——, szwedzka —:— do ~ —, 
kminek —*— do ——, anyż —— do — —, 
kukurudza stara —— do — —, nowa 450 do 
520, chmiel — — do ——, spirytus ——- 
do ——, Waranty na wrzesień -— — do 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 14 lipca do21 lipca. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —'— do 
——, nowa 6:10 do 6'90, żyto stare — — do 
——, nowe 5— do 5:60 jęczmień browarny 
stary —— do —— nowy 5:50, de 5'90, paste- 
wny 4:50 do 480, owiesstary —'— 
nowy 5:95 do 6'85, hreczka —*— do —— 


D ame 


kukurudza zeszłoroczna —'— do —'—, nowa 
475 do 5:50, proso —*— do —'—, groch 
do gotowania 6— do 9'--, groch pastewny 
5— do6:—, fasola 6— do 11/50, bobik — — 
do — — , wyka — — do —'—, koniczyna —'--- 
do —'—, koniczyna biała —— do — — 
anyż rossyjski —'— do ——, anyż płaski —'— 
o —'—, kminek — — do — —-, rzepak zi- 
mowy nowy 850 do 9:75, rzepak letni —* — do 
—'—, stary do —'-—, Inianka —*— 
do ——, nasienie lniane —— do ——, 
soczewica —' — do —'—, rzepik zimowy — — 
do —'—, nasienie konopne —— do ——, 
chmiel nowy125:— do 148: —, nafta zwykła 16-— 
do 17:—,: salonowa 18— do 19'—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
15 75 do 16 —. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
przybył przedwczoraj z Gmunden do Wie- 
nia. 


Oficyalnie donoszą z Wiednia: 
Komisya dla wypracowania projektu w 
sprawie regulacyi płac urzędników i sług 
państwowych rozpocznie już w tych dniach 
merytoryczne obrady i przystąpi do ułożenia 
szezegółów projektu. Komisya ograniczy się 
na poczynieniu propozycyj, odnoszących się 
do regulacyi płac, kwestya finansowa bowiem 
należy do innych czynników. Podobno cała 
ta sprawa będzie załatwiona przed sesyą Ra- 
dy państwa. 


„ Austryacko-węgieski poseł w Bukare- 
szcie, br. Agenor Gołuchowski, przybył 
wczoraj do Wiednia. 

Wobec napaści niektórych węgierskich 
dzienników na hr. Gołuchowskiego, zapewnia 
Pol. Corr., że inaugurowana przez niego w 
Bukareszcie polityka znajduje pełne uznanie 
Rządu i nie zostanie zmieniona, chociażby 
hr. Gołuchowski — jak to jest prawdopodo- 
bne — w rzeczywistości spełnił od dawna 
żywione życzenie i usunął się ze służby, 


Podczas obiadu, danego przedwczoraj w 
Sybinie (Hermanstadzie) na cześć węgier- 
skiego ministra Hieronymi'ego, biskup ewan- 
gelicki Müller wyraził w przemowie swojej 
życzenie, aby pokój, jaki panuje w sprawach 
kościelnych, przywrócony został także w in- 
nych dziedzinach. W odpowiedzi zaznaczył 
minister, że Siedmiogród był w kwestyach 
religijnych zawsze wzorem dla Węgier, po- 
czem wzniósł toast na cześć rumuńskiego 
metropolity Mirona. Metropolita życzył mini- 
strowi, aby zamiary jego urzeczywistniły się 
dla dobra ojczyzny. 


We Wrocławiu odbywa się teraz zjazd 
niemieckich Towarzystw gimnastycznych, do 
których przyłączyły się także gromady gi- 
mnastyków austryackich. Na bankiecie, wy- 
danym dla nich przez miasto, wystąpił na- 
czelny prezydent pruskiego Szłąska p. Sey- 
dewitz z mową, którą tak zakończył: „Pod- 
nosimy wzrok ku wzniosłej postaci austro- 
węgierskiego Monarchy, przedstawiciela je- 
dnej z najsławniejszych dynastyj niemieckich, 
Monarchy, któremu dobro Jego wszystkich 
ludów w równym stopniu leży na sercu, a z 
pewnością nie najmniej dobro jego niemie- 
ckich poddanych. Qzeimy Go nadto jako wier- 
nego Przyjaciela i Sprzymierzeńca naszego 
cesarskiego władcy, z którym On tworzy pe- 
wną i stałą straż pokoju!* Toast ten przy- 
jęłi zebrani z ogromnym zapałem. 


Wedle najnowszych dyspozycyj, cesarz 
Wilhelm wyjedzie d. 5 sierpnia z Wilhelms- 
haven do Cowes, gdzie zabawi cztery dni. 


Dzienniki berlińskie donoszą z War- 
szawy: W Żarnowie (gub. radomska), pod- 
czas grzebania osób zmarłych na cholerę, 
zaszły rozruchy na większą skalę. Tłum wtar- 
gnął do baraków cholerycznych 1 uwolnił dwu- 
dziestu chorych. Kilka osób jest rannych. 
Podżegaczy aresztowano. 

Dniewnik Warsz. ogłasza następujący 
komunikat: „Naczelnik ruchu drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej rozesłał do wszyst- 
kich zawiadowców stacyj i przystanków głó- 
wnej linii i odnóg, oraz dła rewizorów tej 
drogi, następujący okólnik telegraficzny: 
„Często dochodzą pogłoski, że służba ruchu, 


w lokalach służbowych, w rozmowie między 
sobą oraz publicznością, nie przestaje ignoro- 
wać przepisu ministeryalnego, ogłoszonego 
rozkazami dyrektora drogi z d. 23 grudnia 
1898 r., z d. 24 lutego 1894 r. i poważa się 
prowadzić rozmowę w języku polskim. Oko- 
liczność ta zmusza mnie ogłosić całej służ- 
bie, że nietylko służba, która poważa się roz- 
mawiać po polsku, będzie uwolniona od obo- 
wiązku, lecz nadto będę także przedstawiał 
do uwolnienia i najbliższych pośrednich 
zwierzchników tych podwładnych, których o- 
bowiązkiem jest pilnować, aby podwładni 
spełniali rozkazy; o rewizorach zaś ruchu 
będę zmuszony raporta i dyrektorowi dro- 
gi, jako o urzędnikach, nie przyczyniających 
się do zaprowadzenia języka państwowego 
na drodze terespolskiej.* 


Car przybędzie do obozu w Krasnem 
Siole d. 26 b. m. Slub córki carskiej wiel- 
kiej księżnej Kseni odbędzie się 6 sierpnia. 
Slub następcy tronu Mikołaja z księżniczką 
heską Alicyą został odłożony z różnych po- 
wodów do stycznia p. r. 

Według Pol. Corr. w dniach ostatnich 
aresztowano w Petersburgu kilkanaście osób 
pod zarzutem rewolucyjnej propagandy. 


Stan zdrowia królowej rumuńskiej po- 
lepszył się do tego stopnia, że jak donoszą 
ofieyalnie, będzie znowu mogła brać udział 
w uroczystościach dworskich. Cobł. Ztg. pi- 
sze, że królowa urządziła przedwczoraj na 
zamku Fegenhaus, pod Neuwied, wielkie przy- 
jęcie, w którem wzięło udział przeszło 150 
osób. 


Minister bułgarski Stoiłow rozpoczął 
podróż inspekcyjną po południowej Bułgaryi. 

Książę Ferdynand po powrocie z zagra- 
nicy uda się do Warny, gdzie zabawi około 
dwóch tygodni. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Wi- 
dyniu, Wracy, Sylistryi, Prowadii, Razgra- 
dzie i w kilku innych miastach wybory mu- 
nicypalne. Wszędzie otrzymali większość kan- 
dydaci rządowi. W Widyniu obchodzono zwy- 
cięstwo wyborcze ludowemi uroczystościami, 
które trwały przez całą noc. Ztąd prawdo- 
podobnie powstały fałszywe pogłoski o za- 
mieszkach w Widyniu. 

W Sofii otwarty został przedwezoraj 
kongres bułgarskich dziennikarzy i literatów. 
W obradach bierze udział 180 ezłonków, a 
nadto wiele innych wybitnych osobistości, 
między temi ministrowie Tonczew i Rado- 
sławow. Książę nadesłał z Karlsbadu depe- 
szę, w której wita kongres i życzy dalszego 
rozwoju bułgarskiej prasy. 


O wizycie króla Aleksandra serbskiego 
u sułtana, o jej celu i rezultatach, dotąd je- 
szcze trwa dyskusya w sferach politycznych, 
O całej tej jednak podróży, jak pisze Pol. 


W 


Vii Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich. 


w. 


Dzień wczorajszy — trzeci dzień Zjaz 
du — poświęcony był obradom w sekeyach, 
oraz zwiedzaniu miasta i zakładów leezni- 
czych. Część uczestników Zjazdu wyjechała 
rano, pod przewodnictwem członka Wydzia- 
łu krajowego, dr. Hoszarda, do Kulparkowa, 
celem zwiedzenia tamtejszego zakładu dla 
obłąkanych , — inni zaś zwiedzali poszeze- 
gólne oddziały szpitala powszechnego przy 
ulicy Łyczakowskiej. W sekcyach pracowano 
pilnie, a jak zwykle na Zjazdach lekarskich, 
jedną z najwybitniejszych sekcyj bywa chi-, 
rurgieczna, tak też i tym razem obrady tej 
sekcyj były bardzo ożywione i gorące. Posie- 
dzeń odbyto pięć, pod przewodnictwem 
dr. Gabsiewicza z Warszawy, Rydygiera i 
Szumana z Torunia, Załozieekiego z Czer- 
niowiec, Drobnika z Poznania. Odczytów 
zgłoszono przeszło trzydzieści, ale z powodu 
gorących dyskusyj, nie wszystkie mogły 
przyjść na porządek dzienny. Najwięcej zain- 
teresowały wykłady dr. Obalińskiego, Dro- 
bnika, Ziembiekiego, Dembowskiego z Wilna, 
Rydygiera, Kadera i Neugebauera. W wy- 
kładach tych podniesiono wiele nowych my- 
sli, a dr. Neugebauer przedstawił rzecz bar- 
dzo poważną w sposób tak barwny i dowci- 
pny, iż rozweselił zgromadzenie a zarazem 
wywołał burzę oklasków. Klinika krakowska 
wysłała na Zjazd kwiat swych adeptów, a 
wykłady Gabryszewskiego, Kryńskiego i Ko- 
złowskiego, dały dowód, jak się pracuje pod 
ręką prof. Rydygera. — Z lwowskich leka- 
rzy omawiali ważne tematy doktorowie: 
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Corr., nie da się już nic nowego powiedzieć. 
Wszystko, co jeszcze mógłby ktoś dodać do 
tego, eo już jest wiadome, może stwierdzić 
przekonanie, iż daleko sięgające nadzieje, ja- 
kie niektóre sfery polityczne ssrbskie do po- 
bytu monarchy serbskiego w stolicy ture- 
ekiej przywiązywały, nie ziściły się. Odwie- 
dziny królewskie miały tylko charakter aktu 
grzeczności, jaki im ze strony urzędowej, za- 
równo serbskiej jak tureckiej, z góry przy- 
znawano, tak, że z tego spotkania się mo- 
narchów żadnego doraźnego rezultatu polity- 
cznego oczekiwać nie można było. Že jednak 
spotkania takie mogą mieć pewną wartość 
dla państw interesowanych, stwierdziły wie- 
lokrotne doświadczenia. Można też przypu- 
ścić, że osobiste zetknięcie się sułtana Abdul 
Hamida z królem Aleksandrem, sprowadzi 
przyjaźniejsze ukształtowanie się stosunków 
między dwoma sąsiedniemi państwami. Nie 
można też wątpić, że król Aleksander jak 
najmilsze wywiózł z Konstantynopola wraże- 
nie, gdyż przyjmowano go nader uroczyście 
i po przyjacielsku. 

Na ostatniej konferencyi notablów stron- 
nictwa liberalnego, uchwalono zaprosić eks- 
regenta Risticza do objęcia przewodnictwa 
partyi liberalnej. 


Z Paryża donoszą, że pomiędzy policyą 
francuską a policyą angielską i włoską toczą 
się rokowania, które mają na celu doprowa- 
dzić do porozumienia w sprawie jednolitego 
postępowania z anarchistami. 

Przeszło tydzień już tocząca się w Izbie 
franeuskiej rozprawa nad projektem ustawy 
przeciw anarchistom nietylko znużyła już 
wszystkich w tym parlamencie i po za nim, 
lecz także wytworzyła is otnie rodzaj chao- 
su, czy anarchii parlamentarnej. System ob- 
strukcyjny, stosowany przez socyalistów prze- 
chodzi już granice możliwości, a nie brak 
także scen gwałtownych i namiętnych. Tak 
n. p. na przedwczorajszem posiedzeniu, gdy 
była mowa o zakazie ogłaszania rozpraw są- 
dowych przez dzienniki, podniósł jeden z 
mowców, iż nałożenie tego zakazu na dzien- 
niki francuskie nie przeszkodzi publiczności 
francuskiej czytać sprawozdań z tych posie- 
dzeń sądowych w dziennikach angielskich, 
niemieckich lub innych. — Prezes ministrów 
Dupuy odpowiada na to, iż na mocy nowej 
ustawy, zakaz odnosi się i do dzienników 
zagranicznych, a minister spraw wewnętrz- 
nych ma prawo zabronić wprowadzania do 
Francyi dzienników, które nie uwzględniają 
tego zakazu. — Oportunista Denoix, zabraw- 
szy głos, krytykuje prasę, mówiąc, iż nadu- 
Żywa ona swej bezkarności, i że byłby już 
czas położyć temu koniec. Słowa te wywo- 
łują w sali ogromną wrzawę i krzyki prote- 
stu z lóż dziennikarskich. Socyaliści biją 
dziennikarzom brawo, — w eentrum doma- 
gają się opróżnienia ław dziennikarskich; 
przewodniczący zarządza je i dziennikarze 
muszą opuścić salę. Wielu opiera się ofice- 
rom Izby, którzy przybyli ich prosić o ustą- 
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pienie, — w końcu jednak ustępują wszy- 
scy. — Dep. Humbert i i. wnoszą, aby za- 
wiesić posiedzenie, bo prasa nie jest repre- 
zentowaną na niem. Prezydent Izby oświad- 
cza, iż ponieważ zarządzenia jego zostało 
wykonane, pozwala on dziennikarzom powró- 
cić teraz; jednak prasa nie chce powrócić i 
loże dziennikarskie świecą już pustkami do 
końca posiedzenia. — Scena ta wywołała ła- 
two zrozumiałe wrażenie w parlamencie i w 
całym Paryżu. Prawdopodobnie dzisiaj 
dyskusya nad ustawą przeciw anarchistom bę- 
dzie zakończoną. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Sieniawa, 26 lipca. (Tel. pryw.) Na 
uroczystość pogrzebania zwłok księstwa Wła- 
dysława i Małgorzaty Czartoryskich, przybyli 
wczoraj do Sieniawy o godzinie pół do 8 
wieczorem Biskupi: ks. Solecki i ks. Puzyna 
w otoczeniu duchowieństwa. Wezoraj o godz. 
9 wieczór przywieziono zwłoki z Przeworska 
na dwu oszklonych karawanach. Przy bramie 
tutejszego kościoła oczekiwał na nie ks. Bi- 
skup Solecki w asystencyi ks. Biskupa Pu- 
zyny i kanoników: ks, Hubowicza z Pozna- 
nia (byłego nauczyciela synów zmarłego księ- 
cia). ks. Łękawskiego, ks. Skwirzyńskiego i 
innych. Zmiesione z karawanów zwłoki, prze- 
nieśli włościanie do obitej kirem świątyni i 
złożyli je obok siebie na olbrzymim katafal- 
ku, nad którym unosi się korona książęca, 
misternie z jarzębiny i kwiatów ułożona. Za 
zwłokami postępowali synowie ś. p. ks. Wła- 
dysława, książęta Adam i Witold, bracia 
zmarłej księżnej, ks. d Eu i ks. d' Alenęon, 
książęta Jerzy i Witold Czartoryscy, ks. Mar- 
celowie Czartoryscy, hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki, hr. Konstanty Zamoyski, ofieyaliści 
i niezliczone rzesze publiczności bez różnicy 
wyznania. Po odprawionych modłach zwłoki 
pozostały przez noc w kościele. 

P. Minister dr. Madeyski doniósł drogą 
telegraficzną, że z powodu zajęć urzębowych, 
nie może przybyć na pogrzeb. 

Zjazd obywatelstwa na pogrzeb jest 
bardzo liezny. Dzisiaj rano przybyli między 
innymi: JE. P. Namiestnik hr. Badeni, 
Marszałek krajowy ks. Sanguszko, pp. Sta- 
nisław Smolka, Stanisław Koźmian i w. i. 

Nabożeństwo żałobne rozpoczęło się po 
godzinie 10 przedpołudniem. Bardzo piękną, 
pełną podniosłych myśli mowę wygłosił O. 
Stefan Bratkowski T. J. na temat „Błogo- 
sławieni, którzy cierpieli dla sprawiedliwości, 
błogosławieni czystego serca, bo oni Boga 
oglądać będą“. 


Wiedeń, 26 lipca. Wiener Ztg. ogla- 
sza, że Najj. Pan Najwyższem rozporządze- 
niem z dnia 18 b. m. zamianował nadzwy- 
czajnego profesora dr. Juliana Schramma, 
zwyczajnym profesorem chemii w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie. 
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Schram, Wehr i Barącz, Wezoraj zwiedzano 
w szpitalu powszechnym oddział chirurgi- 
czny doktora Ziembiekiego, który operował 
wobec kolegów przypadek z dziedziny chorób 
kobiecych metodą francuską. Dzisiaj zaś 
również w obecności kolegów, wykonał w szpi- 
talu św. Zofii dr. Schramm operacyę raka 
żołądka. Zebrani goście zdumieni byli bo- 
gactwem materyału naszych szpitali. 

Ostatnie posiedzenie sekcyjne odbyło 
się wczoraj, a profesor Rydygier, podzięko- 
wawszy w gorących słowach gospodarzowi 
dr. Ziembickiemu za wzorowe zorganizowa- 
nie sekcyi — wezwał obecnych do stawie- 
nia się za lat trzy w Poznaniu. — Wezoraj 
zwiedzano także oddział dr. Wiczkowskiego 
w szpitalu powszechnym. 


* * 


* 

Także i życie sowarzyskie biło silnem 
tętnem podczas Zjazdu. Sniadania u państwa 
Marchwiekich i Wiezkowskich, kolacya dana 
przez p. p. Ziembickich na Wystawie, 
raut u państwa Obtułowiczów, zgromadziły 
kwiat członków Zjazdu i zbliżyły jeszcze 
bardziej z sobą gości, przybyłych z! nad 
Wisły, Niemna i Warty. Wrażenia podnio- 
słych chwil zostaną długo w pamięci. 


* * 


Sala koncertowa na Wystawie przed- 
stawiała wczoraj wieczorem obraz niezwykie 
ożywiony: blisko pięciuset członków VII Zja- 
zdu lekarzy i przyrodników zasiadło tu o go- 
dzinie 7 do ustawionych rzędami stołów, aby 
wziąć udział w bankiecie, urządzonym za 
staraniem wydziału gospodarczego Zjazdu. 
Panie zasiadły obok panów, a galerye i lo- 
że zajęły również damy i panowie. 


-Przy stole głównym, tuż przy estradzie, za- 
jęli miejsca: prezes Zjazdu prof. Baranowski, 
radca dr. Hoszard, prof. Teichman, (którego 
pojawienie się na sali uczczono przez po- 
wstanie i  hueznymi oklaskami), prezes 
Gorayski, prof. Jordan, rektor Ćwikliński, 
prof. Rydygier i w. i. Na galeryi przygry- 
wała orkiestra wojskowa 30 p. p. pod batutą 
kapelmistrza p. K. Rolla. 

Szereg toastów otworzył prezes komi- 
tetu gospodarczego , protomedyk dr. Józef 
Merunowicz, toastem na cześć Najj. Pana. 
Okrzyk „niech żyje!* powtórzono trzykrotnie 
a orkiestra odegrała hymn ludowy. Nastę- 
pnie w dłuższem, pełnem pięknych i głębo- 
kich myśli przemówieniu, które przyjęto z za- 
pałem, prof. Dunikowski wzniósł kielich 
na cześć gości z nad Wisły, Niemna, Warty 
i Odry, a orkiestra odegrała mazurka Dąbrow- 
skiego. Także i następne toasty, w których 
obok powagi, drgała także struna serdeczne- 
go uczucia, przyjmowano z wielkiem unie- 
sieniem. Prof. dr. Teichman wypił zdrowie 
JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, który 
nie mógł być obecnym na uczcie ; prof. Ba- 
ranowski pił na cześć i powodzenie kraju ; 
prof Kadyi na pomyślność i rozwój polskiej 
nauki; prof. Fabian na cześć wychowanków 
warszawskiej szkoły głównej w ręce dyre- 
ktora Seifmana; dr. Neugebauer z Warsza- 
wy wygłosił bardzo zgrabnie motywowany i 
piękny toast na zgodę między lekarzami; 
redaktor Platon Kostecki wygłosił piękną mo- 
wę o powołaniu lekarzy i wzniósł toast na 
powodzenie i rozwój narodu. P. Kruzenstern 
imieniem młodzieży wzniósł toast na cześć 
lekarzy i przyrodników polskich. Dr. Dem- 
bowski z Wilna pił zdrowie komitetu gospo- 
darczego w ręce dra Merunowicza; w ry- 


Wiedeń, 26 lipca. Rozporządzenie P. 
Ministra spraw wewnętrznych co do zabezpie- 
czenia pogotowia lekarskiego, na wypadek 
pojawienia się cholery zarządza, iż ci leka: 
rze, którzy w poprzednich latach oświadczyli 
gotowość sprawowania funkcyj lekarzy cho- 
lerycznych, mają być zapytani, ezy i teraz 
także byliby gotowi podjąć się tych samych 
obowiązków. Inni natomiast lekarze mają zło- 
żyć oświadczenie, czy gotowi są odbywać po 
za miejscem swojego stałego zamieszkania 
służbę lekarzy cholerycznych. 

Mendelhof, 26 lipca. Najj. Pani od- 
jechała wczoraj do Ischl. 

Ischl, 26 lipca. Najjaśniejsza Pani przy” 
była tu dziaj rano. 

Ischl, 26 lipca. Przybył tu dzisiaj rano 
JE. P. Minister dr. Madeyski. = 

Wiedeń, 26 lipca. Książę Henryk 1Y 
Reuss-Kostritz, linii młodszej, zmarł wczoraj 
na swym zamku w Dolnej Austryi. i 

İnsbruck, 26 lipca. Wczoraj został 
zamknięty niemiecko austryaeki Zjazd pede” 
gogiczny. 

Preszburg, 26 lipca. Stan zdrowie 
Najd, Arcyksiężnieczki Gabryeli, córki Najd | 
Arcyksięcia Fryderyka, jest mniej zadowi 
lający. 

Zagrzeb, 26 lipca. Sejm kroacko-sł0* 
weński ukończył swe prace i został 73% 
mknięty. A 

Berlin, 26 lipca. Według doniesienit: 
jakie z Królewca otrzymuje Berliner Tageblaw 
były konsul rossyjski Nolten został wydalo” 
ny a wydalenie pani Nolten nastąpić ma 
najbliższych czasach. 

Sofia, 26 lipca. Swobodne Słowo A 
nosi: Rząd bułgarski udał się do rządu ri 
muńskiego z żądaniem w sprawie wydantć 
niejakiego Teodora, aresztowanego w Tuletl 
a podejrzanego o zamordowanie ministra Ber 
czewa. AN 
Belgrad, 26 lipca. Austro - wogiers! 
poseł generał Thömmel rozpoczął wezorê 
eztero-typodniowy urlop. „8 

Paryż, 26 lipca. Austro-węgierski am 
basador hr. Hoyos wyjechał wczoraj za W 
lopem. 

Paryż, 26 lipca. i 
przyjęła V i VI artykuł ustawy przeciw 
narchistom Socyaliści, których wszystkie p% 
prawki upadły, wywołali burzliwe sceny. 

Madryt, 26 lipca. W północno-zacliń 
dniej i środkowej części Hiszpanii 2rz4d%" 
orkan, jaki tu wczoraj szalał, wielkie SP l 
stoszenia. Wiele miast stoi pod wodą, 1% 
bowiem wystąpiły z brzegów. 

Chrystyania, 26 lipca. Sejm norw®. i 
został zamknięty. Przed rozejściem się S4F 
wybrał komisyę, która ma odbyć inspekci? . 
arsenałów, lądowych i morskich. z 

Londyn, 26 lipca. Z Yokohamy doj, 
szą do Biura Reutera: Wojska japońsćć. 
posunęły się ku stanowiskom wojsk chu 
skich. Starcie może nastąpić każdej chwil, 

Fez, 26 lipca. Sultan Abdul-Aziz ka | 
uwięzić swego brata Muleya z powodu JE 
udziału w spisku. 
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mowanym toaście powtórzył to zdrowie É | 
Szumlański. Dr. Weigel wychylił kielich i 


cześć kobiet polskich, dr. Drobnik na CZ! 
niestrudzonego prezesa Zjazdu i tak 28? Í 
żonego około nauki medycznej męża Pi 
Baranowskiego, a wreszcie prof. Baran? y 
zakończył oficyalną część uczty staropolsk! gb 
„Kochajmy się!“ Uczta oficyalna zakon“ y 
się o godzinie 10, — swobodne jedn* ae 
dełne serdeczności zebranie towarzyskie hir 
ciągnęło się jeszeze długo w noc, zost8 
jąc uczestnikom najmilsze wspomnienie: „ki 

Podczas uczty urządzono dwie $ 
doktorowa Bujwidowa zebrała na gimna, 1 
polskie w Cieszynie 140 zł., 11 marek w 
rubli, a prof. Pawłewski | dr. Ernest o 
drowski na oświatę ludową 53 zł. 11% 
i 1 rubel. 


* k 


* . „adi 

Część uczestników Zjazdu wybiert ril- 
jeszcze dzisiaj o godz. 5 popołudniu do pd 
parkowa, na zwiedzenie tamtejszego 738% | 
dla chorych umysłowo. | 


* * 
* 


Drugie ogólne posiedzenie Zj87 
karzy i przyrodników odbyło się dziś 
dzinie 10 przedpołudniem w hali Ko? 
wej pod przewodnictwem prezesa dr. * ge 
Obalińskiego z Krakowa. Miejsce P! giel 
honorowego zajął JE. hr. Włodzimiet® spi 
duszycki. Resztę składu prezydyum Po P 
w sprawozdaniu z pierwszego ogólne8 
siedzenia. e 

Na wstępie posiedzenia zawiado nod, 
Emil Dunikowski, że w dalszym ciągi ja d 
słali telegramy z życzeniami powod a dl 
prac Zjazdu: dr. Browicz z Krakow” jo 
Kóller z Interlaken, dr. Łukasiewić? 


du s 
o 5, 
cef | 
ret | 
Ire 
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z Ciechocinka, oraz kilku Bułgarów, byłych 
uczniów lwowskiej Szkoły weterynaryi. 

Następnie według programu, wygłosił 
dr. Nussbaum z Warszawy znakomity odczyt 
„O wpływie czynności duchowych na spra- 
wy chorobowe“. Przedewszystkiem dał pre- 
legent definicyę wzruszeń moralnych a na- 
stępnie wykazał, jakie zmiany powodują one 
w ustroju ludzkim i jaki wpływ wywierają 
na pracę nerwów, na przemianę materji i 
t. d., w skutek czego wpływają dodatnio lub 
ujemnie, zależy to od natury wrażeń, doda- 
tniej lub ujemnej, na przebieg procesów cho- 
robowych. Widocznem to jest szczególnie w 
chorobach umysłowych, a także w procesach 
innych chorób, pozornie tylko zewnętrznych. 
Odczyt zakończony piękną apostrofą do spo- 
łeczeństwa o rozwój i podnoszenie zdrowia 
moralnego, przyjęło zgromadzenie hucznymi 
oklaskami, a prelegentowi składano ze wszech 
stron gratulacye. 

Następnie prof. dr. Fabian zdał spra- 
wę z czynności komisyi, wybranej dla zwo- 
łania przyszłego Zjazdu i zaproponował, ażeby 
następny, VIII Zjazd odbył się w r. 1897 w 
Poznaniu. Uchwalono, a zarazem przyjęto o- 
klaskami następujący telegram z Poznania: 

„Poznańskie polskie społeczeństwo czuć 
się będzie szezęśliwem, jeżeli będzie mogło 
następny Zjazd lekarzy i przyrodników ura- 
czyć u siebie — i prosi o ten zaszezyt*. 

Z kolei Zjazd przyjął do zatwierdzają- 
cej wiadomości uchwały poszezególnych sek- 
cyi, a mianowicie: 

Sekcya hygieny i medycyny Są- 
dowej (ref. radca zdrowia dr. Opolski) po- 
wzięła następujące uchwały, które podajemy 
w streszczeniu : 

1. Postanowiła zaproponować Zjazdowi, 
aby polecił komisyi hygienicznej wnieść do 
Sejmu petycyę o wydanie ustawy budowni- 
czej dla gmin wiejskich i mniejszych mia- 
steczek, o ile one ustawą z dnia 4 kwietnia 
1889 r. nie są objęte. Obecny sposób zabu- 
dowywania się ludności wiejskiej jest pod 
względem hygienicznym bardzo wadliwy. 

2. Zjazd uznaje potrzebę: a) nrządze- 
nia w kraju jednego Zakładu szczepień le- 
czniczo-ochronnych wścieklizny ; b) udziela- 
nia elementarnych zasad hygieny w szko- 
łach ludowych i na kursach dopełniających 
dla młodzieży rzemieślniczej. 

8 Zjazd uchwala odnieść się z przed- 
Stawieniem do kraj. Rady szkolnej, że wy- 
kład hygieny określony w programie nauko- 
wym dla szkół wydziałowych żeńskich nie 
Jest odpowiednim. Zjazd przeto uznaje potrze- 
bę wydania podręcznika obejmującego wy- 
czerpująco hygienę z uwzględnieniem ana- 
tomii i fizyologii ciała ludzkiego w grani- 
cach odpowiednich wykształceniu naukę po- 
bierających. 

4. Zjazd wyraża zdanie, iż kąpiele lu- 

dowe winny być uważane za sprawę społe- 
czną, kwalifikującą się do niezwłocznego za- 
łatwienia w kraju. Do zainicyowania i współ- 
działania należy wezwać w tym celu odpo- 
Wiednie instytucye miejskie i gminne, oraz 
przełożeństwa zakładów przemysłowych. Ro- 
zaj kąpieli odpowiednich dla celów ludo- 
wych określą właściwe władze, za powzię- 
tiem zdania istniejących w kraju sanitarnych 
organów doradczych. 

5. Zjazd uznaje potrzebę spiesznego 
Wprowadzenia w życie ustawy dotyczącej han- 

lu artykułami żywności. 

,_ 6. Zjazd wyraża zdanie, że budowa ta- 
nich a zdrowych pomieszkań dla robotników 
Stanowi pilną potrzebę społeczną. Prze isię- 
wzięcie podobne odpowiada rozumnym eko- 
Nomicznym zasadom i prostuje nieprawidło- 
Wości sanitarne ubogich i ciężko pracujących 
klas ludności. 

, 7. Zjazd zaleca lekarzom polskim za- 
Jęcie się sprawą badania stanu zdrowotności 
tobotników fabrycznych. 

è 8. Zjazd uznaje potrzebę utworzenia sta- 
Jch posad lekarzy sądowych przy sądach 

obwodowych (jak to ma miejsce w Transli- 

tawij) i wyraża zdanie, że lekarze powiato- 

e I miejscy powinni odbyć przynajmniej 6 

„Sodniowy kurs hygieny i bakteryologii na 
niwersytecie Jagiellońskim. 

Wnioski sekcyi okulistycznej przedłożył 
dr. Machek. 
kt Wobee bardzo częstej jaglicy w kraju, 
vora wiele osób pozbawia wzroku, a wielu 
40 pracy niezdolnymi czyni, należy : 

A „1. Utworzyć kosztem publicznym zakład 
zniczy dla dotkniętych jaglicą. 
2 o Ponieważ urlopowanie i uwalnianie 
rR] żołnierzy, dotkniętych jaglicą, przy 
ka a się głównie do jej szerzenia między 
ap ŚCię wiejską, należy poczynić starania, 
a J żołnierzy, którzy podczas służby wojsko- 
m; legli zakażeniu, przed wyleczeniem do 
lejsc zamieszkania nie wypuszczać. 
dzie 3. Należy rozciągnąć kontrolę nad mło- 
i żą szkolną przez peryodyczne i z urzędu 
anowione badanie oczu. 
4. Należy się starać, aby zakłady le- 
e w kraju w rocznych sprawozdaniach 
czniały liczbę chorych na jaglicę. 
Wnioski sekcyi dla chorób skórnych 


czniez 
hwido 


A A AZYL LZ EW EZ ZW ET O Z A S w a naw 


5 


bruku, dr. Jan Rosner i dr. Dębieki z Fran- į odesłano bez czytania do wydziału gospo- 
censbadu, Jakowski z Warszawy, Arnstein | darczego. 


Sekcya chemiczno - farmaceutyczna u- 
chwaliła: 

1. Sekcya uznaje niezbędną potrzebę 
zaprowadzenia na Wszechnicach i Politech. 
niee stałych kursów badania artykułów spo- 
żywczych, obowiązkowych dla farmaceutów 
i tych chemików, którzy pragną uzyskać 
kwalifikacyę na chemików, kontrolujących ja- 
kość żywności. 

2. Sekcya zaleca chemikom polskim 
żywsze zajęcie się naukowem badaniem rop, 
wosku ziemnego i minerałów bitumicznych 
krajowych. 

Wnioski sekcyi geologicznej (ref. dr. 
Kontkiewicz), opiewają : 

Zjazd wyraża przekonanie, że głębokie 
wiercenie na placu Wystawy, do możliwej 
głębokości doprowadzone, zasługuje na wszel- 
kie poparcie ze strony Rządu, kraju i mia- 
sta — i wyraża uznanie władzom za udzie- 
lone subwencye, a oraz prezesowi Towarzy- 
stwa naftowego (p. Gorayskiemu) za złącze- 
nie przemysłowców dobrej woli, którzy spra- 
wę tę podjęli. (Huczne oklaski). 

Wnioski sekcyi zoologiczuej przedłożył 
prof. Dybowski. Mapę poglądową profesora 
Weigla fitografiezną i zoograficzną poleca 
się Radzie szkolnej krajowej do rozpo- 
wszechnienia, jako środka pomocniczego przy 
nauce geografii, fizyografii i historyi natu- 
ralnej. 

* 

Wnioski sekeji matematycznej przedło- 
żył prof. dr. Oskar Fabian: , 

I. Sekcya matematyczna wyrażą życze- 
nie, ażeby w organie Towarzystwa nauczy- 
cieli szkó! wyższych rozwinięty został bar- 
dziej dział artykułów treści matematyczno- 
fizycznej; również wyraża życzenie, ażeby 
wszelkie fachowe matematyczno -fizyczne pi- 
sma polskie, obok prac samodzielnych, po- 
dawały szczegółowe sprawozdania z ruchu 
na tem polu. i 

II. Sekcya uznaje nieodzowną konie- 
czność krótkiego podręcznika tych elemen- 
tów matematyki wyższej, które są niezbędne 
dla słuchających uniwersyteckich wykładów 
fizyki. 

Dr. Królikowski referował uchwały sek- 
cyi weterynarskiej : 

Sekcya uchwaliła na podstawie ko- 
rzystnych wyników, otrzymanych w ostatnich 
czasach ze szczepianką Cieszkowskiego w Ros- 
syi oraz ze szczepianką Pasteurowską na 
Węgrzech przeciw wąglikowi, poczynić odpo- 
wiednie kroki o wyjednanie funduszów celem 
przeprowadzenia próbnych szczepień na by- 
dle w okolicach nadwiślańskich, raddnie- 
strzańskich i nadbużańskich. 

Prof. Ciesielski imieniem sekcyi bota- 
nicznej przedstawia: Uznając potrzebę usta- 
lenia wyrazownictwa w botanice, 

Sekcya XIII uchwaliła: 

1) Przy tworzeniu wyrazownictwa To- 
dzimego przyjmuje się za zasadę, że tylko 
dla tych spraw i rzeczy potrzebne są nazwy 
polskie, które wchodzą w zakres ogólnego 
wykształcenia, dla wszelkich innych, wehodzą- 
cych w zakres nauki zawodowej, należy Za- 
trzymać nazwy ogólnie przyjęte greckoła- 
cińskie. 

2) Na dwóch po sobie następujących 
zjazdach przyrodników i lekarzy ma być kwe- 
stya wyrazownictwa rozbierana jako pierwszy 
punkt porządku dziennego sekcyi botanicz- 
nej, w którym to celu interesowani powinni 
dostarczyć materyału. Na trzecim zaś zjeź: 
dzie dopiero powzięte będą uchwały. 

Na tem zakończono formalne czynno- 
ści Zjazdu, poczem prof. dr. Emil Duni- 
kowski, jako jeden z prezesów Zjazdu, wy- 
głosił mowę pożegnalną, w której przede- 
wszystkiem prosił o pobłażliwość dla komi- 
tetu gospodarczego, jeżeli nie spełnił zada- 
nia swego tak, jak go spełnić zamierzał. 
Następnie dał wyraz żalowi, że drogich go- 
ści z dalszych stron kraju już tak prędko 
pożegnać potrzeba. Mowca żegna jednak tak- 
że z pewnem uczuciem radości, bo widząc 
wśród uczestników Zjazdu, mężów nauki, któ- 
rych imiona słyną szeroko po za granicami 
kraju, jest pewny, że Zjazd przedewszystkiem 
tę korzyść przyniesie, iż stwierdzi, że naród 
polski pod względem pielęgnowania nauk 
przyrodniczych i wiedzy lekarskiej nie stoi 
w tyle, lecz śmiało dotrzymuje kroku innym 
narodom kulturnym. Nie mówiąc już o prze- 
sławnym grodzie podwawelskim, wskazuje 
mowca na Lwów, gdzie dzięki łasce Monar- 
szej, uzupełniony Uniwersytet da nową po- 
budkę do dalszej pracy naukowej, do dziel- 
nej emulacyi Uniwersytetu z krakowską sio- 
strzycą. Następnie mowca postawił wniosek, 
z zapałem przyjęty przez zgromadzenie, któ- 
re z miejsc powstało, aby złożyć hołd ezci- 
godnemu JE. Włodzimierzowi hr. Dzieda- 
szyckiemu , wspaniałomyśln=nn twórcy Mu- 
zeum, któremu równego, założonego cfiarno- 
ścią prywatną nie ma podobno w żadnym 
kraju w Europie. Mowea pożegnał wreszcie 
zgromadzonych wyrazami: „Do widzenia za 
trzy lata w Poznaniu — a daj Boże kiedyś 
i — w Warszawie!* (Oklaski). 

JE. hr. Dzieduszycki przemówił: Nie 
potrafię podziękować w tej chwili inaczej, 


jak słowami: Panie Boże zapłać za dobre 
serce! (Czuję, że wkładacie na mnie większy 
jeszcze obowiązek; nie spełnię go może, bo 
sił już nie mam, ale przyjmijcie zapewnienie, 
że do ostatniej chwili z drogi jaką obrałem 
nie zejdę. ( Oklaski). 

P. August Gorayski w imieniu prezy- 
dyum i dyrekcyi Wystawy złożył uczestni- 
kom Zjazdu najszczersze podziękowanie za 
wspaniałe uświetnienie Wystawy tym Zja- 
zdem, i wskazał na podniesienie ducha, jakie 
w ogóle z powodu licznych zjazdów musiało 
nastąpić w najszerszych kołach pracowników 
na rozmaitych polach prac społecznych i nau- 
kowych, a zakończył słowami: Do widzenia! 

Pan L. imieniem gości warszawskich 
podziękował za przyjęcie i wyraził zapewnie- 
nie, że odjeżdżają oni z uczuciem uszanowa- 
nia dla pracy, jaka się odbywa w Galicji, 
zachwyceni poprostu tą pracą. Mowca stwier- 
dził, że teraz gdy Lwów otrzyma fakultet 
medyczny, punkt ciężkości naukowego kulty- 
wowania wiedzy lekarskiej z natury rzeczy z 
Warszawy do Lwowa przesunąć się musi. 
Mowca dodał wyrazy uznania dla sfer odno- 
śnych, które przy obsadzaniu posad lekarskich 
i profesorskich okazują zawsze wielką tole- 
rancyę i niə kierują się bynajmniej party- 
kularyzmem prowincyonalnym. Za nader go- 
ścinne przyjęcie wynurzył mowca wreszcie 
serdeczne podziękowanie komitetowi gospo- 
darczemu i prezydyum Wystawy. (Huczne 
oklaski). 

Imieniem gości poznańskich pożegnał 
zgromadzenie p. Szuman z Torunia, przypo- 
minając prośbę o przybycie na Zjazd za trzy 
lata w Poznaniu. 

Prezes prof. dr. Obaliński z Krakowa, 
zamykając Zjazd, wyraził podziękowanie wy- 
działowi gospodarczemu, który jakkolwiek 
działał w okolicznościach niekorzystnych, je- 
dnak świetnie z zadania się wywiązał, dalej 
reprezentantowi Wydziału krajowego, dr. 
Hoszardowi i prezydentowi miasta p. Mo- 
chnackiemu, za gorące słowa powitania w 
imieniu kraju i stolicy, dalej prezydyum Wy- 
stawy, a także wszystkim uczestnikom, któ- 
rzy licznym swym udziałem, nie szczędząe 
czasu i trudów, połączonych z przybyciem 
na Zjazd, stwierdzili — jak rzekł mowca — 
nieprzedawnione prawa nasze przynajmniej 
pod względem wspólności językowej. (Oklaski). 

Na tem VII Zjazd lekarzy i przyrodni- 
ków został zamknięty. 


W sprawie przyjmowania wycieczek. 

W sali posiedzeń magistratu odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu, który ma za- 
jąć się przyjęciem uczestników wycieczek go- 
ści z W. Ks. Poznańskiego, dalej Polaków i 
Węgrów z Budapesztu, wreszcie Czechów. 
Omawiano przedewszystkiem program przy- 
jęcia Poznańczyków, którzy w dniu 81 b. m. 
o godzinie 9 rano przybywają do Lwowa. 

Posiedzeniu wezorajszemu przewodni- 
czył p. Getritz. Po zagajeniu odczytał sekre- 
tarz p. Musil uchwalony przez komitet ści- 
ślejszy, następujący pregram przyjęcia: O go- 
dzinie 9 rano przyjmie gości z Poznańskie 
go na dworcu kolejowym prezydent miasta 
wraz z reprezentacyą Radyżi komitetem. Kor- 
pusy wakacyjne wystąpią w mundurach i ze 
swą kapelą. Orkiestra „Harmonii* powita go- 
ści na peronie. Komisya wydelegowana przez 
komitet, wyjedzie naprzeciw wycieczki z Po- 
znania aż do stacyi obiadowej i w drodze 
rozda uczestnikom adresy mieszkań. Prezy- 
dent miasta i prezes komitetu witać będą 
gosci na dworcu imieniem miasta, a dyre- 
ktor dr. Marchwieki imieniem dyrekcyi Wy- 
stawy w chwili przybycia na plae Wystawy. 
Na wniosek dr. Roszkowskiego uchwalono 
zająć się oprowadzeniem uczestników wy- 
cieczki, także po muzeach: Dzieduszyckich, 
Lubomirskich, przemysłowem i innych go- 
dnych widzenia gmachach miasta. Ozłonko 
wie komitetu i Rady mają przyjąć uezestni- 
ków wycieczki do swych prywatnych mie- 
szkań. Obiad podawany będzie w restaura- 
eyi Baczyńskiego na placu Wystawy przez 
cały czas trwania wycieczki na koszt gminy 
miasta. 

Po przyjęciu tych punktów programu 
bez dysk syi, obradowano dalej nad głównym 
zarysem przyjęcia wszystkich dalszych już 
zgłoszonych lub spodziewanych wycieczek na 
naszą Wystawę. Jako ogólną zasadę uchwa- 
lono zwrócić się do wszystkich większych 
miast, leżących przy drodze, którą wycieczki 
do Lwowa podążać będą, z prośbą o powi- 
tania i przyjęcia na dworcach kolejowych. 
Uchwalono także prosić magistrat o udeko 
rowanie ratusza i innych gmachów miejskich 
i wreszcie uchwalono, by komitet był czyn- 
nym przy przyjęciu wszystkich wycieczek, 
aź po koniec Wystawy i by ofiarował Radzie 
miejskiej swą pomoc także przy przyjęciu 
Najjaśniejszego Pana. 

Z powodu nawału pracy jaka spada na 
komitet ściślejszy, uchwalono wzmocnić ko- 
mitet zapraszając w skład jego następują- 
cych panów: Bielańskiego, Bratkowskiego, 
Fridricha, Hryniewicza, Lewickiego, dr. Ma- 
ryańskiego, i dr. Stachiewicza. 

P. Troczkowski, naczelnik magazynów 
kolejowych, zawiadomił prezydyum komitetu, 
by w sprawie przyjęcia na dworcu porożu- 


miano się z dyrektorem ruchu kolei pań- 
stwowej, ponieważ według najnowszego roz- 
porządzenia gener. dyrekcyi, przyjęcia z mu- 
zyką mogą się odbywać na peronie tylko za 
specyalnem zezwoleniem dyrektora. Przepisy 
te wydano ze względu na bezpieczeństwo ru- 
chu. Przyjęciem do wiadomości tego rozpo- 
rządzenia zakończono obrady. 


Kroniczka wystawowa. 


Dziatwa szkolna z powiatu trembowel- 
skiego przybyła wczoraj zrana na plac Wy- 
stawy z orkiestrą szkoły w Kobyłowłokach. 
Przy głównej bramie oczekiwał dziatwę kie- 
rownik starostwa w  Trembowli, sekretarz 
Namiestnictwa p. Seweryn Wasilewski. Przy 
zwiedzeniu panoramy dziatwa była zachwyco- 
na i okazała należytą znajomość postaci hi- 
storycznych. Wieczorem przedefilowała dzia- 
twa przez plac około restauracyi francuskiej, 
uszykowała się przed nią ze swoją muzyką i 
wzniosła trzykrotne „niech żyje“ na cześć 
obecnych tam JE. P. Namiestnika, oraz hr. 
Stanisława Badeniego i dyrektora Marchwi- 
ckiego; poczem jeden ze starszych uczniów 
pięknie przemówił. Orkiestra zagrała kilka 
melodyi i dziatwa wielce uradowana koszem 
pierników, ofiarowanym jej przez hr. Bade- 
niowę, odeszła dalej. Także dr. Marchwi- 
cki ofiarował dla orkiestry na ręce kapelmi- 
strza nauczyciela p. Bednarskiego 15 zł. 


* * 
* 


, Wyścigi konne odbędą się w tym roku 
jeszcze po raz wtóry, mianowicie w dniach 
14 i 16 września. Program podajemy w dzi- 
siejszej Kronice, 


* * 


* 

Na placu Wystawy, w hali koncertowej 
urządza dzisiaj wieczorem dyrekeya teatru 
nr. Skarbka przedstawienie jednej z najwe- 
selszych komedyi Al. hr. Fredry (ojca): „Da- 
my i huzary*. Obsada jest jak najstaran- 
niejsza. 


* * 


* 

„Dyrekcya Wystawy podaje do wiado- 
mości, że obecnie stałe karty wstępu z foto- 
grafiami (permamentki) ważne aż do końca 
Wystawy sprzedaje po 12 złr, a dla 
urzędników państwowych, autonomicznych i 
tych instytucyi prywatnych, które złożyły 
większą kwotę na cele Wystawy, oraz dla 
wojskowych wyższych stopni po 9 złr. 

Permamentki wydaje biuro Wystawy 
(Jagiellońska 15) od godziny 9 do 12 przed- 
południem i od 3 do 6 popołudniu. 


Dzisiaj. 


Od świętej Hanki 
Chłodne wieczory i ranki. 

Przypowieść ludowa stwierdziła się dziś, 
w dzień św. Anny, w zupełności. Po upal- 
nych dniach kilku mamy dziś dzień stosun- 
kowo chłodny. Mimo to z placu Wystawy 
wiadomości nie wiele. Prócz uczestników Zja- 
zdu przyrodników i lekarzy, którzy tu odbyli 
ostatnie wspólne posiedzenie, przed południem 
grona zwiedzających były nie tak liczne, 
jakby się tego spodziewać należało. Wieczo- 
rem plac Wystawy będzie pewno bardziej 
ożywiony, zwłaszcza, że w programie jest 
jeszcze zwiedzanie Wystawy i kilka liczniej- 
szych zebrań towarzyskich. 

Popołudniu też przybywają do Lwowa 
wycieczki dzieci szkolnych, a to 320 dziatwy 
z Krakowa, 120 z Podniestrzan, tudzież 35 
dzieci i 15 włościan z Głlinian. 


* * 
* 


Z przyjemnością donosimy, że p. Bie- 
niecki, właściciel cukierni, przy ul. Karola 
Ludwika i Sykstuskiej, oświadczył gotowość 
przyjęcia i ugoszczenia u siebie dwóch u- 
czniów i jednej osoby starszej z Poznania, 
przez czas, w którym uczestnicy wycieczki 
poznańskiej we Lwowie zabawią. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 lipca 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 88—, Węgierskie akcye kredytowe 
45025, Akcye anglo -austryaekie 162-25, 
Akcye banku Union 26525, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217*—, Akcye kolei 
Północnej 317—. Akcye kolei Południowej 
11:25, Losy tureckie 68:40, Akcye kolei pań- 
stwowej 352-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 281-—, Akeye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 96:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 172'50, Akcye tytoniowe 212:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-50, 
Akcye kolei Elbetal 267:50, Akeye banku dla 
krajów koronnych 25180, %-pre. węgierska 
renta złota 121-658, Akeye banku związko- 
wego 139'—, Rubel papierowy 13850, Wę- 
gierska renta papierowa 9627, Usposobie- 
nie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


. Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


ordynuje w chorobach i operacyach 


ul. Wałowej l. 7 od godzi 
i od 3-5 po południu. 


ny 


10—12 


ocznych przy 
przed połudn. 
Dla ubogich bezpłatnie ST 
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Licytacye. 


C. k. Sąd powiatowy w -Oswięcimie za 


L. 4862 


(488 


515) 


września 1894 każdokrotnie o godzinie 
przed południem przymusową licytscyę real- 
ności dłużników pod | k 85 w Porsznie po- 
łożonej a wykazem hipotecznym l. 1671176 


księgi gruntowej tejże gminy objętej. 


10 


Badowskiej należącej. 
| Sprzedaz odbędzie się przez lieytacyę 


stała sprzedaż egzekucyjna realności whl łenów poprzednio przez Karola Weissa 7% 
39 ks. gr. gm. kat. Tarnów (Pogwizdów) 1166 zł. nabyta, a obecnie w drodze relicy 
obi: tej, do dłażniezki Janiny z Bodakowskich tacyi sprzedać się msjąza poniżej tej een, 


!a nawet poniżej ceny szacunkowej, 700 ** 


wynoszącej. 


wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 Cenę wywołania stanowi wartość sza- publiczną w sądzie tym w dwósh terminach Wadyum 117 zł. - „kb 
zł z pn. odbędzie się na rzecz Ludwika | cunkowa ja mianowicie: w dniu 24 sierpnia 1894 i Resztę warunków licytacyjnych 1 H 
Gawła w tutejszym sądzie powiatowym 1) co do reslnoś:i l. wyk. 167 suma | w dniu 24 września 1894 każdym razem o oszacowania przejrzeć można w tutejsi 
sprzedaż posiadłości lwh. 71 i Iwh. 686 gm. | 2076 zł. a t godz. 10 rano. sądzie. 


wyk. 176 sumaj Ceng wywołania stanowić będzie war-, Biain, dnia 23 czerwca 1894. 

1). 207zł 60 et. | tość szacunkowa 574 zł. a. w., poniżej któ- | 3) 

ad 2) 105 zł. a. w. rej w terminie pierwszym realność sprzeda- L. 8488 (4832 170 
Na pierwszym terminie realność rze | daną nie będzie. W tut. Sądzie odbędzie się o godz o 

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej W drugim terminie nastąpi sprzedzż rano w dniu 23 sierpnia 1894 powyżej cog 

na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną j za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. szacunkowej, zaś dnia 23 września 1894 mi 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- wet poniżej takowej lieytacya realności l. | 


2) co do realności |. 


kat. Oświęcim objętych dłużniezki Franciszki 
1050 zł.; zakład wynosi ad 


Stań zykowej własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 23 sierpnia 1894 i 11 paź 
dziernika 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


licytacyjnych przejrzeć można w registratu. | zostanie. i r 
rze sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli j jące wynosi 57 zł. 40 et. wa. i według wyk. bip. 120 ks. gr. gminy wa 
gË 


Kuratorem wierzycieli i niewiadomego | hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i chniakowce Szapsy Unger własnej na r 
z miejsea pobytu wierzyciela Teodora Deutsch- ; Szezerca, akt szacunkowy przejrzeć można w Registra- Fedia Lukiana pto 150 zł z pn. 
lindera ustanowiono adw. Dra ustawa Resztę warunków licytacyjnych wyciąg | turze sądu obwodowego. | Cena wywołania 170 zł. 
Nowaka w Oświęcimie, hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć | Tarnów, dnia 5 lipea 1894. | Wadyun 17 zł. „8 
C. k. Sąd powiatowy. można w tus. ręgistraturza | Resztę warunków, akt oszacowanie p. | 
Oświęcim, dnia 26 czerwca 1894. C. k. Sąd powiatowy. L. 7005 (4829 1—3) wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu 
Szczerzec, 26 czerwca 1894. C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje gistraturze. , „sb 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie i Dla wierzycieli hipotecznych, którzy", 
rzytelności Karola Halenty w kwocie 700 zł. uchwały lieytacyjnej nie otrzymali lub li 
z pa. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia dniu 25 stycznia 1894 na hipotekę wa 
25 sierpnia 1894 o godz. 10 rano sprzedaż ustanawia się kuratorer adw. dr. Komer!! 
relicytacyjna realności Ignacego i Jetti ra w Borszczowie. 
Weissów własna nk. i lwh. 109 gminy Ha- Borszezów, dnia 20 czerwca 189%. 


L. 5947 (4888 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Szczereu przed- | L. 13608 (4865 1—3) 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 157 zł. i C. k. Sąd obwodowy tarnowski poda- 
a w. z pn, przez Dawida Schachta przeciw je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
Judzia Roth i Withe Roth wywalezonej w rzytelności wekslowej Tobiasza Holtzera w 
us. kancelaryi w dniach 16 sierpnia i 14 sumie 98 zł. wa, z nal. dod. dozwoloną zo- 


Z. 13091 (4861 2--3) 
KUNDMACHUNG. 

Lant Erlasses des hohen k. k. Finanz- 
Ministeriums vom 11 Juli 1894, Zi. 31.540, 
haben Seine k. u. k. Apostolische Majestat 
mit Allerhóchster Entschliessung vom * Juli 
1894 den Aufbau eines zweiten Stockwerkes 
auf dem östlichen und westlichen Trakte 
des Fabrikationsgebaudes der k. k. Tabak- 
Hauptfabrik in Winniki uad die Einrichtung 
einer Dampfheizungsanlage im westlichen 
Flügel dieses Ausbaues um den mit 56.779 
fl. 1 kr. veranschlagten Kostenbetrag zu ge: 
nehmigen geruht. i 

Wegen Sieherstellung dieses Baues mit 
Ausschluss der Einrichtung einer Dampf- 
heizungsanlage für welche ein Kostenbetrag 
von 5779 fl. 1 kr. veranschlagt ist, wird 


die Concurrenz-Verhandlung ausgeschrieben, ' 


und werden Unternehmungslustiga eingela- 
den, ihre mit einer 50 kr. Stempelmarke 
per Bogen versehenen, mit der Erlagsquit- 
tung einer k.k. Casse über das 5 perzentige, 
nach dar betreffenden Bausume berechnete 
Vadium belegten Offert bis langstens 16 


August 1894 bei der k. k. Tabak Haupt-| 


fabrik in Winniki, wabrand der gewöhnlichen 
Amtsstunden zu iiberreichen. 
Von den veranschlagten Kosten des 


Baues (ohne Dampfheizungs-Anlage) peri 


51.000 fi. entfallen auf: 


I. Demolirungs Arbeiten 1785 fl. 55 kr. 

II. Neue Arbeiten u. z.: 
1. Maurer Arbeit 19452 fl 84 kr. 
2. Steinmetz-Arbeit. 4191 n — a 
8. Zimmermanns-Arbait 9542 „ 03 , 
4. Spengler-Arbait 4056 „ 04 , 
5. Tuischler- Arbeit oe, JB, GU - 
6. Schlosserbeschlńg-Arbeit _ 491 „ 70 , 
7. Sehlossergewichts-Arbeit 1001 „ 50 , 
8. Grusswaaren und Träger 69 9 „ 10 „ 
9. Glaser Arbeit . . . 394 „ 77 , 
10. Anstreicher Arbeit . 296 „ 27 , 
11. fir unvorhergesehene 

Arbeiten und Regiekosten _ 1865 „ 60 ,„ 
Zusammen 51450 fi. — kr. 


Davon ab die Riiekgabe 
von beim Baue nichtver- 
wendeten Altmaterialien 


im Werthe von 4501, = kr. 


varbleibt 51000 fi. — kr. 
(Finfzig ein Tausend Gulden) 


Die Anbothe haben sich auf SH mmtli- ' 


che Bauarbeiten zu erstrecken. 

„. Die Beträge ia den Offerten sind mit 
Ziffera und Buchstaben zu schreiben. Jene 
Offerenten welche für die k. k. Tabakregie 
noch keine Bauten bewerkstelligten, haben 
ihre Ofterte mit Nachweisungen über ihre 
bisherige Thatigkcit im Baufache, insbeson- 
ders über die allfällige Ausführung öftentli- 
cher Bauten zu belegen. 

Die k. k. General Direction der Tabak- 
regie behalt sich die Auswahl unter den 
Ofierenten unbedingt vor. 

Die Plane, das Vorausmass, der Ko 
steniberschlag, die Baubeschreibung, dann 
die allgemeinen und speziellen Baudeding- 
nissa fir den in Rede stehenden Bau köa 
ten bei der k. k. Tabak-Hauptfabrik in 
Winniki wabrend der gewóhalichen Amts- 
Stunden e6ingesehen werden und sind von 
den Offerenten zum Zeichen des Einverständ- 
NISSes zu unterfertigen. 

y Die seinerzeit zu bestellende Baukau- 
tion betragt 10%% der beziglichen Erste- 
Ungssume uad kaan, wia bei anderen śra- 
rischen Unternehmungen, in Barem, in nach 
dem Gesetze sannehmbaren Effecten oder 

ypothekarisch geleistet werden. 

Die Offerte bleiben fir die Kinreicher 
vom Zeitpunkte dər (iberreichung bis zur 
Entscheidung hierüber verbindlich und wird 
jenes, welches acceptirt wurde, vom Zeit- 
punkte der Annabme auch für das k. k. 
Aerar verpflichtend. 

Von der k. k. General-Direetion 

der Tabakregie. 
Wien, am 17 Juli 1894. 


L. 5124 (4835 2—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, ża w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 2/4 części realności w Huczku cz. 
„ położonej, wedle wyk. bip. 258 tejże gm. 
dłużników Onufrego Zająca i Jakóba Wolfa 
własnych i 2/4 części realności w tejże sa- 
mej gminie położonej, objętej wyk. hip. l. 
266 dłużnika Onufrego Zająca własnych na 
zaspokojenie pretensyi Schmula Kupferberga 
kwocie 33 zł. 82 ct, dnia 23 sierpnia 
1894 i dnia 27 września 1894 zawsze o g. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
a$ i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 44 zł. 60 et. aw. 
tab Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
abularny i akt oszacowania można w tut, 
tegistraturze przejrzeć. 
Ki e reszcie ustanawia sąd dia wierzycie- 
Binom p arala z ARE ter- 
akiegokolwie 4 powodu dorę- 
czoną być nie sę ; Ę ; 
AT wyciągu tabularnego to jest 
utego 1894 do tabuli weszli, kuratorem 


„(Gazeta Lwowska“ Nr. 170 


~J 


p. Karola Chanika w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 

Dobromil, 18 maja 1894. 
L. 2427 (4792 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Dawida Zinsa własnej w kwocie 
2982 zł. 92 et. a. w. z pn. odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
dóbr tabularnych Zborowiee whl. 527 obję 
tych w powiecie sądowym Ciężkowiekim po- 
łożonych dłużniczki p. Heleny Osieckiej wła- 
snych w dwóch terminach a mianuwicia w 
dniu 23 sierpnia 1894 i w daniu 27 września 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa tychże dóbr 63188 zł. a. w. 
| Wadyum wynosi kwotę 6320 zł. a. w. 
| Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
' nia sprzedać się mających dóbr tabularaych 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych zamianowany adw. dr..Barbacki 
iw Nowym Sączu a jego zastępcą adw. dr. 
Chlebowski w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 2 czerwca 1894. 


L. 1331 (4874 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 
damis, iż celem zaspokojenia wierzycieli ma- 


sy konkursowej Władysława Domagalskiego 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż połowy posiadłości Iwh. 559 gminy 
kat. Biecz objętej krydataryusza Władysława 
Domagalskiego własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 28 sierpnia i 26 września 
| 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
połuduiem. i 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. s 
i Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Stern w Gorlicach. 
| Wadyum wynosi 862 zł. w. a. 
| C. k. komisarz konkursowy. 
| Biecz, 26 czerwca 1894. 


, L. 3838 (4871 2—3) 
Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje się do wiadomości, że celem za- 
'spokojenia wierzytelności Fewla Friedberga 
przeciw Michałowi Mykietczakowi synowi 
Hawryły w ilości 88 zł. z pn. realuość w 
Potoku złotym wyk. bip. 476 objęta i tej 
pretensyi za hipotekę służąca i przedtem do 
| egzeknta a obecnie już do Rozalii Mykiet- 
| czakowej należąca w tymże sądzie drogą pū- 
| blicznej licytacyi na dniu 16 sierpnia i na 
dniu 19 września 1894 każdym razem o 10 
godzinie rano, jednakowoż w I. terminis 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
zaś w drugim terminie także poniżej tej €8- 
(ny sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 183 zł. 

Wadyum 18 zł. 80 et. 
Reszta waruoków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt ocenienia są w SẸ- 
ı dzie do przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 13 czerwca 1894. 


L. 6385 (4870 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej kssy pożycz- 
kowej rzemieślników przeciw Franciszkowi 
Chorubskiemu o 50 zł. a. w. odbędzie się W 
tutejszym sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 24 sierpnia 1894 i dnia 24 września 
1894 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lwh. 140 i 509 w Podgórzu położonych. 

Cena szacunkowa wynosi sd 1) 2762 
zł. 13 ct., ad 2) 412 zł. 85 et. 

Wadyum ad 1) 277 zł., ad 2) 42 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. i 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 23 czerwca 1894. 


L. 2958 (4869 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej kasy gierocej 
w Podyórzu przeciw Piotrowi Dudkowi o 
100 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach to jest duia 27 sierpnia 
1894 i 28 września 1894 zawsze o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lwh. 230 w Świątnikach gór- 
nych położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 368 zł. w. 8. 

Wadyum 37 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 16 kwietnia 1694. 


L. 3920 
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posiadłości lwh. 794 w Borzęcinie Maryanny 
z Bąków Kuczkowej własnej w dwóch ter- 
minach misnowicie dnia 24 sierpnia i 27 
września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


rze sądowej. | 


Kuratorem ustanowiony e. k. notaryusz 


Maczyszyn. | 
Cena wywołania wynesi 590 zł. | 
Wadyum wynosi 59 zł. | 


Radłów, 11 lipca 1894. 


urzędowych albo zswierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa, 
Lwów, 19 lipca 1894. 


L. 9436 (4847 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 6 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 10 września 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real- 


ı ności według wyk. hip. 1. 496 ks. gr. gm. 


L. 872 (48386 3—3) 

W dniach 20 sierpnia 1894 i 20 wrze- 
śnia 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w j 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności | 
pod lk. 84 lwh. 84 i 4/16 części posiadło- 
ści lwh. 175 w Słonnem położonych, dłużni- 
ka Tomasza Filasa własnych, na rzecz Sto- 
warzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszezę- | 
dność* w Jordanowie o 130 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 381 zł. i 100 zł. 50 
ct. w. a. 

Wadyum 38 zł. 10 et. i 10 zł. 5 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Euratorem dla niewiadomych wierzy 
cieli ustanowiono e. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 24 czerwca 1894. 


L. 3328 (4797 3—3) 

W e. k, sądzie powiatowym tyezyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemsziego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 100 zł! w. 
». z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Budziwoju położonej 
wbl. 868 ks. gr. gm. kat. Budziwoj objętej 
na imię spadkobierców śp. Franeiszka Men- 
donia zaintabulowanej w dniach 20 sierpnia 
i 17 września 1894 każdym razem o godz. 
10 rano. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Resztę warunków w sądzie można przej- 
rzeć. 

Tyczyn, d. 20 maja 1894. 


L. 1876 (4834 3—38) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzia się zawsze o godzinie 10 rano 
dnia 21 sierpnia 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 września 1894 na- 
wet poniżej takowej licytacpa połowy ciała 
hipotecznego wyk. 110 i całego ciała hip. 
wyk. 255 dłużnika Ilka Kaczora własnych, 
na rzecz gmiuy Lisko pto 26 zł. 85 et. z pn. 

Cena wywołania wynosi 373 zł. 91 et. 
względnie 16 zł. 46 ct. 

Wadyum 37 zł. 39 ct., względnie 16 
zł. 46 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
poteeznych po dniu 10 czerwca 1893 wpi- 
sanych, ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Schorra ze substytucyą Karola Jabłońskiego. 

Busk, dnia 17 lutego 1894. 

L. 7160 (4860 3 - 3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę strategiczną bali- 
grodzką w sanockim okręgu budowniczym 
na trzechletni okres t. j. na lata 1895, 1896 
i 1897 odbędzie się dnia 8 sierpnia 1894 w 
c. k. Starostwie w Sanoku ponowna lieyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne dostawy szutru w roku 
1895 w ilości 2490 m3 wynoszą 4875 zł. 90 
ct. w. a. 

Warunki przedsiębiorstwa oraz prze- 
gląd szutrowisk i kamieniołomów, jakoteż 
ilość szutru dostawić się mającego do po- 
szczególnych kilometrów przejrzane być mo- 
gą w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyżej ozna 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą- 
dzove na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadynm 
wynoszące 5 pre kwoty fiskalnej z wyraże- 
niem cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 


| mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na 


leż” ceny jednostkowe dla każdego kamie- 


(4849 2—3)| niołom lub szutrowiska osobuo, albowiem 


C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż | zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkow 


I'w Radłowie w tutejszym sądzie sprzedaż 


z dnia 27 lipca 1894 


gła, lub którzyby po wy-| celem zaspokojenia sumy 76 zł. z pn. odbę- | według poszczególnych kamieniołomów lub 
po dniu| dzie się na rzecz Towarzystwa zaliezkowego  szutrowisk. 


Oferty niesporządzone na blankietach 


kat. Myszyn Jury Obuszaka własnej na rzecz 
Leiby Slarca pto 20 zł. z pn. 

Cena wywołania 1620 zł. 

Wadyum 162 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Henryka Szeiba e. k. 
notaryusza w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, 3 czerwca 1894. 


L. 4279 (4851 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Salamona 
Lubasza pto 320 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach 7 sierpnia 1894 i 7 września 
1894 o godzinie 9 rano w tut. Sądzie o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie egzekucyjna pu- 
bliezna sprzedaż wierzytelności 1250 zł. w. 
a. z pn., dla której egzekucyjne prawo 
zastawu na rzecz Mozesa Sann jest zainta- 
bulowane na karcie ciężarów 8/10 części 
realności l. wyk. hip. 141 ks. gr. gm. kat. 
Rymanów objętej, spadkobierców  Dressli 
Moszkowicz własnych. 

Cena wywołania 1250 zł., a wadyum 
60 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
tudzież odnośny skrypt dłużny można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Rymanów, 5 maja 1894. 


L. 7456 (4830 3—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 14 sierpnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 września 1894 na- 
wet poniżej takowej licytacya 1/2 realności 
l. 258 według wyk. hip. 659 ks. gr. gm. 
Jezierzany Mendla Seidmana własnej. na 
rzecz wysokiego skarbu państwa pto 184 zł. 
38 et. z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem adw. dr. Komerinera w 
Borszczowie. 

Borszczów, 22 maja 1894. 


L. 4346 (4740 3—3) 

C. k. Sęd miejsko delegowany w Wa- 
dowieach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Rozalli Gizowej w 
kwocie 318 zł. 28 ct. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiezną licytacyę realności 
lwh. ¿3 gmiay kat. Woźniki objętej w dniu 
27 sierpnia 1894 o godz. 10 przed południem 
tylko za, lub powyżej, zaš w dniu 24 wrze- 
snia 1894 także poniżej kwoty 863 zł. 74 
ct. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 86 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Wadowice, 4 lipca 1894. 


L. 5141 (4846 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
przeprowadzi na rzecz Mojżesza Fórstera 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej whl. 
147 ks. gr. gminy Nadwórna Jośla Meilecha 
dw. im. i Feigi Ryfki dw. im. Wittelesów 
własnej, w dniach 22 sierpnia i 19 wrze. 
śnia 1894 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 3037 zł. 

Wadyum 303 zł. 70 et. 

Dla niew. wierzycieli ustanowiono ku 
ratorem adw. dr. Altera. 

Resztę sktów przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Nadwórna, 5 czerwca 1894. 


L. 3538 (4779 3—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Wiktora Burdy prze- 
ciw Adelli Quirini o 7000 zł. rozpisaną zosta- 
ła egzekucyjna licytacya realności dłużniczej 
Adeli Quirini własnej w Milówce pod lk. 
116 położonej na dzień 28 sierpnia i na 
dzień 28 wrześcia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 1665 zł. 

Cena szacunkowa 16650 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Roman Grabowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Milówkaa, 20 maja 1894. 


L. 5852 (4717 3—3) 

W dniach 29 sierpnia i 28 września 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
pędzie się w tutejszym sądzie publiczna li- 
cytacya realności Gedajlego Hirsch wyk. 
hip. 1. 880 księgi gruntowej gminy Delatyn 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Elki Glück- 
stern w kwocie 150 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. M 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nstanowiono adw. dr. Izydora Berlsteina w 
Delatynie. ) 

Protokół oszacowania, wyciąg hipoteczny 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 13 lipca 1894. 


L. 2000 (4786 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
iż w sprawie egzekucyjnej Apolonii Danko 
przeciw Wojciechowi Biernadowi o 2 zł. 42 
ct. a. w. z pn. rozpisaną została egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Wojciecha 
Biernada własnej połowy realności pod l. 
wyk. hip. 15 ks. gr gm. kat. Świnna obję: 
tej, na dzień 29 sierpnia 1894 i na dzień 
11 września 1894 każdym razem o godz. 10 
rano. 

Wadyum 11 zł. 

Cena szeunkowa i wywołania 109 zł. 
38 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żywiec, 30 maja 1894. 


(4857 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady stałego słu- 
gi lf kategoryi dla grubszych posług domo- 
wych przy ck. bibliotece uniwersyteckiej we 
Lwowie, ogłasza niniejszem ck. Namiestni- 
ctwo konkurs, z terminem do wnoszenia po- 
dań do 1 września 1894. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa w rocznej kwocie 250 zł, dodatek 
aktywalny w kwocie 62 zł. 50 ct. i ubranie 
służbowe. 

Prawo do wolnego mieszkania nie przy- 
sługuje słudze II kategoryi. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, wykazać wiek swój, stan i fizyczne 
uzdolnienia do pełnienia obowiązków sługi 
dla grubszych posług domowych , tudzież 
wykazać dotychczasowe swoje zatrudnienie i 
zachowanie się. 

Kandydat, który posadę tę otrzyma, 
będzie obowiązany spełniać wszystkie czyn- 
ności stróża przy ek. bibliotece, zatem za- 
miatać i czyścić podłogi, ścierać kurze, no- 
sié wodę i drzewo, palić w piecach it. p., 
wreszcie zbłatwiać czynności kursora biblio- 
tecznego i wszelkie inne, które mu poruczo- 
ne zostaną. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w termine wyżej określonym 
do ck. Namiestnictwa na ręce ek. Biblioteki 
Uniwersytetu we Lwowie, a to jeżeli kom- 
petent znajduje się w służbie publicznej, za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej. 

Przy obsadzeniu tej posady mają pier- 
wszeństwo, w myśl ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 Dz. p. p. N. 60, wysłużeni pod- 
oficerowie c. i k. armii, posiadający przepi- 
sany certyfikat władzy wojskowej, obok wy- 
maganej w konkursie kwalifikacji. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
stanu wojskowego, mogą być uwzględnieni 
także inni, należycie ukwalifikowani kom- 


L. 47988 


petenei. 
Lwów, dnia 20 lipca 1894. 
L. 4651 (4876 2—3) 


Concurs. 

An der k. und k. Marine-Akademie 
zu Fiume ist die Stelle eines Professors für 
Geographie und Geschichte mit 1 Septem- 
ber 1894 zu besetzen. 

Bewerber um diese Stelle haben sich 
mit dem Zeugnis der abgelegten Staats- 
Prüfung für das Lehramt an vollståndigen 
Mittelschulen deutscher Unterrichtssprache 
und durch die bereits erlangte definitive 
Anstellung als wirklicher Lehrer auszu- 
weisen. 

Bedingung für die Anstellung bilden 
die Staatsbürgerschaft in einem der beiden 
Staats-Gebiete der Monarchie, die physiche 
Eignung und das nicht überschrittene 40 
Lebensjahr. 

Mit der erwähnten Professur ist ein 
Jahresgehalt von 1600 fi. mit dem Anspru- 
che auf Alters-Zulsgen von 200 fi nach je 
fünf Jahren fortgesetzter Dienstleistung bis 
zu dem Maximal-Gehalte von 2800 fl, fer- 
ner eine competente Wohnang im Akademie- 
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Gebäude oder das systemmässige Qaartier- 
Aquivalent und die Pensions-Fabigkeit nach 
dem Militar- Versorgungs Gesetze verbunden. 

Die Professoren der Marine-Akademie 
gehóren dem Stande der Beamten fir das 
Lehrfsch in der k. und k. Kriegs-Marine an. 

Während der Dienstleistung unter 15 
Jahren bekleiden sie die VIII te Diatenelas- 


se; nach vollendetem 15 Dienstjahre rücken 


sie in die VIL te Diśten-Classe vor. 

Die in Verwendung an anderen Staats- 
Lehranstalten zngebrachte Dienstzeit zählt 
zwar als solche bei eintretender Pensionie- 
rung; bei Berechnung der Quinquennien 
wird dieselbe jedoch nicht berücksichtigt 
und es erfolgt die Vorriickung in die höhe- 
re Diäten Classe sowie die Zuerkennung der 
sistemmassigaen  Alters-Zulage nur nach 
Massgabe der als Professor an der Marine- 
Akademie zuriickgelegten Dienstzeit. 

Das Sehuljahr dauert an der Marine- 
Akademie 9'/, Monate worauf eine 4—6 
Wochen dauernde Instruetions-Reise zur 
See folgt; an dieser letzteren nimmt fall- 
weise einer der Professoren Theil. 

Die Gesuche sind mit dem Nachweise 
über die E:füllung der im Beginne ange- 
führten Bedingungen und unter Anführung 
eventueller Kenntnisse fremder Sprachen 
oder besonderer wissenschaftlicher Leistun- 
gen bis längstens 10 August d. J. an das 
k. und k. Reichs-Kriegs Ministerium „Mari- 
ne Section“ einzusenden. 

Wien, im Juli 1894. 

Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium 
„Marine Section“. 


(4862 2 3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady prowi- 
zorycznej sekundaryusza przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z roczną remu- 
neracyą 300 zł. w. a. rozpisuje się 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, win- 
ni wykazać, iż prócz dostatecznej fizy- 
cznej zdolności posiadaja prawo oby- 
watelstwa  austryackiego, nie przekro- 
czyli lat 40 życia i są  dokiorami 
wszech nauk lekarskich, a wreszcie 
dołączyć mają świadectwo moralności 
i odbytej praktyki. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy do tutejszego 
Magistratu najpóźniej do 5 sierpnia 
b. roku. 


L. 3954 


Z Magistratu 
Drohóbycz, dnia 13 lipca 1894. 


L. 1393 (4877 1—3) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na pompiera straży ochotniczej ognio- 
wej z roczna płacą 400 zł. (czterysta 
zł.) w. a. 

Kandydaci ubiegający się o po- 
wyższą posadę przedłożyć mają metry- 
kę oraz dokumenty kwalifikacyjne w 
tutejszym Magistracie najdalej do 15 
sierpnia 1894. 

Magistrat król. miasta 
Oświęcimia, dnia 18 lipca 1894. 


L. 2024 A (4801 2—3) 
Dnia 1-go września 1894 upływa ter 
min do wniesienia podań kompeteneyjnych 
na posadę dozorcy więziennego drugiej klasy 
w ©. k. zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 
25-go b. m. Nro 168 rozpisanego. 
C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 21 lipca 1894. 


L. 2495 (4839) 

Celem obsadzenia posady starszego za- 
rządey cłowego przy c. k. głównym urzędzie 
ełowym w Szczakowej w VIII. klasie rangi, 
ewentualnie posady zarządcy cłowego, za- 
rządcy magazynów cłowych, starszego kon- 
trolora lub starszego oficyała cłowago w IX. 
klasie rangi, ewentualnie posady kierownika 
urzędu cłowego, kontrolora lub oficyała cło- 
wego w X. klasie rangi, ewentualnie posady 
poborey, kontrolującego asystenta lub asy- 
stenta ełowego w XI. klasie rangi przy ga- 
licyjskich urzędach ełowych z systamizowa 
nymi poborami służbowymi i obowiązkiem 
złożenia kaucyi rozpisuje się niniejszem 
konkurs, 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad mają swe podania opatrzone w dowo- 
dy przepisanych wymogów i znajomości ję- 
zyków krajowych i języka niemieckiego 
wnieść w przepisanpej drodze służbowej w 
ciągu 4 tygodni do Prezydyum e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Kompetenci o posadę IX. klasy rangi, 
którzy nie złożyli jeszcze wyższego egzaminu 
ełowego, mogliby być zamianowani tylko 
prowizorycznie i mają się zobowiązać, iż 
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egzamin ten złożą dodatkowo w terminie egza- 
minacyjnym najbliższego roku. 

W razie niedopełnienia tego warunku 
musianoby cofaąć prowizoryczną nominację. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają przy 
ubieganiu się o posadę oficyała, wzgiędnie 
asystenta cłowego zastosować się do ustawy 
z dreia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60). 

Lwów, 20 lipea 1894. 


L. 11791 (4867 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
|twiera i ogłasza konkurs na wszelki rucho- 
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy, w krajach w których ustawa 
konkursowa z d 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
znajdujący się majątek Bernharda Schenkla 
kramarza w Mościskach, mianuje c. k. sędzie- 
go powiatowego p. Bandrowskiego w Moś- 
ciskach komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się Eustachego  Boreckiego 
adwokata w Mościskach i wzywa wszystkich 
wierzycieli, ażeby na terminie dnia 3 sierpnia 
1894 o 10 godzinie rano, z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za- 
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy- 
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili. R 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 20 
października 1894, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma- 
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 19 listopada 
1894 u komisarza konkursowego odbyć się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło- 
szonych wierzytelności , oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej*. 

Przemyśl, 21 lipca 1894 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2490 (4890) 
Obwieszczenie 

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 22 lipca 1694, 1. 2490jpr. 
dotyczące utworzenia e. k. Dyrekcyj okręgów 
skarbowych w Jarosławiu i Wadowicach oraz 
będącej z tem w związku zmiany w obrębie 
terytoryalnym €. k. Dyrekcyj okręgów skar- 
bowych w Krakowie, Nowym Sąezu, Tarno- 
wie, Rzeszowie, Sanoku i Przemyślu. 

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 29 sierpnia 1892 zostaną w obrębia 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 
utworzone dalsze dwie nowe Dyrekcye okrę- 
gów skarbowych w Jarosławin i Wadowicach. 

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu będzie obejmowała polityczne powiaty 
Jarosław, Cieszanów i Łańcut, a Dyrekcya 
okręgu skarbowego w Wadowicach polity- 
czne powiaty Wadowice, Biała, Myślenice i 
Żywiec. 

Powyższe Dyrekcye okręgów skarbo- 
wych rozpoczną urzędowanie z dniem 1 sier- 
pnia 1894. 

Skutkiem tego zostaną odnośnie do 
reskryptu wysokiego e. k. Ministerstwa skar- 
bu z dnia 8 czerwca 1867 (dz. u. p. N. 
84 z r. 1867) dotyczącego stałej organiza- 
eyi służby skarbowej pierwszej instancyi 
w (łalicyi z dniem 1 sierpnia 1894 wyłą- 
czone z okręgu skarbowego polityezoe po- 
wiaty Biała, Wadowice i Zywiec; z Nowo- 
sądeckiego okręgu skarbowego powiat po- 
lityczny Myślenice; z rzeszowskiego okręgu 
skarbowego powiat polityczny Łańcut, wre- 
szcie z przemyskiego okręgu skarbowego 
polityczne powiaty (jeszanów i Jarosław. 

Oprócz tego zostanie z powyższym ter 
minem wyłączony z tarnowskiego okręgu 
skarbowego powiat polityczny Bochnia i przy- 
dzielony do krakowskiego okręgu skarbo- 
wego, a z sanockiego okręgu Skarbowego 
powiat polityczny Dobromil i wcielony do 
przemyskiego okręgu skarbowego. 

Niniejsze obwieszczenie podaje się 
w skutek reskryptu wysokiego ce. k. Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 13 lipca 1894 1. 29718 
do powszechnej wiadomości. 

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 

Lwów, dnia 22 lipca 1894. 


Kundmachung 


| des Präsidiums der k. k. galizischen Finanz 
Landes Direction vom 22 Juli 1894 Zl. 
| 2490/pr., betreffend die Errichtung von zwel 
neuen Finanz Bezirks Directionen in Jaroslau 
|und Wadowice und die damit im Zusam- 
|menhange stehende Aenderuog in tərrito- 
rialen Umfange der Finanz Bezirks Dire- 
ctionen in Krakau, Neu Sandez, Tarnów, 
Rzeszów, Sanok und Przemyśl. 


Zufolge Allerhöchster Entschliessung 
vom 29 August 1892 werden im Bereiche 
der k. k. galizischen Finanz Landes Dire- 
ction weitere zwei noue Finanz Bezirks Di- 
rectionen mit dem Standorte in Jaroslau und 
Wadowice errichtet, von denen die Finanz 
Bezirks Direction in Jaroslau die politischen 
Bezirke Jaroslau, Cieszanów und Łańcut 
und jene in Wadowice die politischen Be- 
zirke Wadowice, Biała. Myślenice und 58y- 
busch (Zywiec) umfassen wird. 

Diese Finanz Bezirks Directionen wer- 
den ihre Amtswirksamkeit mit 1 August 
1894 beginnen. 

Aus diesem Anlasse werden mit Be- 
zug auf den Erlass des hohen k. k. Finanz 
Ministeriums vom 8 Juni 1867, betreffend 
die definitive Organisierung des Finanz 
Dienstes erster Instanz in Galizien (R. Ó: 
Bl. N. 84) aus dem Amtsgebiete der Finanz 
Bezirks Direction in Krakau die politischen 
Bezirke Biała, Wadowice und Saybusch (Zy* 
wiec); aus dem Amtsgebiete der Finanz Be- 
zirks Direction in Neu Sandez der politische 
Bezirk Myślenice; aus dem Amtsgebiete der 
Finanz Bezirks Direction in Rzeszów der 
politische Bezirk Łańcut, dann aus dem 
Amtsgebiete der Finanz Bezirks Direction 
in Przemyśl die politischen Bezirke Ciesz8- 
nów und Jaroslau vom 1 August 1894 8n 
ausgeschieden. 

Ausserdem wird mit dem gleichen 
Zeitpunkte der politische Bezirk Bochnia 
aus dem Amtsgebiete der Finanz Bezirks 
Direction in Tarnów ausgeschieden und Je- 
nem der Finanz Bezirks Direction in Kra- 
kau zugewiesen und der politische Bezirk 
Dobromil unter Ausscheidung desselben aus 
dem Amtsbereiche der Finanz Bezirks Dire- 
ction in Sanok, jenem der Finanz Bezirks 
Direction in Przemyśl zugetheilt. 

Dies wird in Folge Erlasses des ho- 
hen k. k. Finanz Ministeriums vom 13 Ju- 
ni 1894!Z1. 29713 zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht. 

Präsidium der k. k. Finanz Landes 
Direction. 
Lemberg, am 22 Juli 1694. 
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Osefzęiene 


[pesanan n. K. Kpa6moń Aupekuni 
CKAPEŚ 3 ANA 22 annya 1894 u. 2490 BIĄ* 
HOCAWŁ CA AO OYTEKOPEHA i K. Aupekuni 
okp8rïg ckaprogny R IpocaaBi I MaąokH= 
HAY. TAKOK | E ZBA3KŚ$ THM EJĄSUCK 
BMINH E OkpSray SPAĄOBHY il- K. A npekuni 
CKAgEOSHY E Rpakogi, Nosim Gonu$, Tap- 
HORY, Peurogi, Ganon Y Ilepemnuran. 

Ha niacragt Hañgauxiuoro nocTano: 
RAENA 3 ANA 29 cepnna 1892 roga ESĄŚT 
E oKpS3I U. K. rAAHUKOÑŇ KpAEROŃ A npekuynï 
CKApES OTROPENI ĄA4AkKUI ABRY Angeuni o- 
kpšrëg ckagBoBuy B dlpocaasi 1 KaĄoEH* 
HAY. 

1 A$Spekuna okgsSra ckagROKOrO E ifipo- 
CAABO ESAE OBIAMATH NOAITH4NI NORITH : 
Ifpocaag, TeuranfR i Aanną$Sr, a Anpekuf- 
A OKpyra ckaprogoro R Kaąosnuay noai- 
Tanni nokiru: Baąosnuj, Kina, Mncannn- 
ui Y NABELA. 

[lozuxuń Aupekuui okp8rie CcKapEo" 
BHY NOWHNAIOT CKO©Ó ĄATAAKNICTK 3 AHEM 
1 cepnna 1894. 

3 roli TO npHNHNH 3ICTANST BANO- 
CHHO AO PECKPHNTŚ BHcokoro AlHnieTep" 
CTRA CKAQEŚ 3 AHA Ś uepkka 1867 (A. OY- 
Il u 84 3 p. 1867) AoruuNoro cTaaoh op- 
rANI3ALNN( CAŃ$XKEH CKAQEOBOŃ nNEepROM ÏH- 
ceranuHi B [aanu 3 anem 1 CEQHNA 
1894 BHAŞ4ENÏ 3 KpAKÜRCKOrO OKØSrA ckap- 
gogoro noafruswi nogiru: Braa, Dagoen: 
ui T AKuBeuk, 3 HOROCANĄCIĄKOFO OKPŚLA 
CKAPEOBOTO NORT NoAYTHuNHK MiucauiHuf; 
3 pewiRckOro OKPSTA CKAfROROrO HOBIT 
noatrusnuh AaskyST, B KÍNH 3 NEpEMN* 
CKOrO OKpSrA CKAPKOROTrO NOAITHYHI NOKI” 
Th Tepang ï lMpocaag. 

Rpim Toro 3IETAHE E NOBHKUlIM 44 
ci BHASYEHHĂ 3 Tapuieckoro OKpYrA ckap- 
gogoro nogir nonirusnuh Koyuia ï ngn’ 
AIAEHHA AO KpakiECKOrO OKØSrA CKAPEOBOLO 
A 3 CAHOLHKOrO OKAŚTA CKAPEOKOTO NORT 
NoAfTHuHuH Aospomwiak I npuĄtfaekuh AS 
NEPEMHCKOTO ŚKPŚTA CKAQEOROTO. 

[losuxktue OkEftueuE NOĄAE CA E CAIĄ 
peckpunT8 Bucokóro MMHHHCTepcTRA ckape” 
3 Aana 13 annua 1894 roga 4. 29713 49 
BAPAALNCH RBIĄOMOCTH. 

„K. KpAEBA JnpekilA CKapEOEA. 
LEE, anna 22 anna 1894. 
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L. 2565 


C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- | Kraczkowy położonej, dłużników własnej, ce- 


najcu wzywa niewiadomych z życia i miej 
Sca pobytu spadkobierców śp. Anny Czyżo- 
wej „Babusowej*, zmarłej w Załucznem bez- 
testamentalnie, aby swe prawa do spadku 
pomienionego w sądzie tutejszym w przecią- 
gu jednego roku od dnia ogłoszenia niniej- 
szego edyktu zgłosili i wykazali, gdyż w ra- 
zie przeciwnym spadek ten przyznany zosta- 
nie tylko tym, którzy do takowego się o- 
świadezyli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 2 lipca 1894. 


L. 4252 (4831 3—83) 

Von Seite dos kk. Bezirks Gierichtes 
in Borszczów, wird der Catharina Podłubna 
deren Wohnort unbekannt sei, hiemit kund- 
gegeben, dass iiber Einschreiten des Berl 
Schiffmann zur Hereinbringung der Forde- 
Tung von 7 fl. 6W. mit dem hg. Bescheide 
vom 20 August 1893 Zł. 10148 die Intabu- 
lirung des exekutiven Pfandrechtes im La 
stenstande der  Grundbuchskórperseinlage 
Zl 86 der Catastralgameinde Zalesie bewil- 
ligt, und dass zu ihrer Vertretung Dr. Or- 
łowski aus Borszczów bestellt worden ist, 
welchem der diesbeziigliche Tabularbescheid 
zugestellt wird. 

Borszczów, den 5 April 1894. 


L. 6645 (4774 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, iż dnia 29 
stycznia 1894, wniosła kasa pożyczkowa gmi- 
ny Kraczkowa przez Jana Skamrę, wójta, 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu Lei- 
bie Goldblatt, Ohanie Gettenberg, Chai 


lem zaspokojenia sumy 109 zł. i że dla tych- 
że egzekutów ustanowiony został kurator w 
osobie dr. Jakóba Óberalla, adwokata w 
Rzeszowie. 

Wzywa się zatem powyższych egzeku- 
tów Leiba Goldblatta i spólników, aby usta- 
nowionemu dla nich kuratorowi udzielili ze 
swej strony środki obronne lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili w ciągu 
roku od daty niżej umieszczonej. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Rzeszów, 5 lipca 1894. 


L. 14740 (4791 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadarnia niewiadomego z poby- 
tu Izraela Ripnera , iż dlań w sporze weks- 
lowym towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Dębicy przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Samsona Rechta, niewiadomemu z pobytu 
Izraelowi Ripnerowi i Józefowi Wegowi ad- 
wokata dr. Rosta w Tarnowie z substytucyą 
adwokata dr. Salomona w Tarnowie kurato- 
rem ustanowił i temuż nakaz zapłaty z dnia 
19 lipca 1894 1. 14740 doręczono. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 19 lipea 1894. 


L. 3550 (4856 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Annę Ostafijcznk, iż Wasyl Ostafijezuk 
wniósł przeciw Jelenie Kutasz, Maryi Iwa- 
niuk, Parasce ;Kutasz, Annie Ostafijczuk, 
małolet. Michałowi i Kostynowi Ostafijczu- 
kom pozew de praes. 18 listopada 1889 1. 
8905 o uznanie własności do 3/4 części re- 


waj 


r. 


(4768 3—3) | szacowanie realności pod lk. 84 lwh. 88 w | do wniesienia współobrony względnie dalszej | L. 22478 


rozprawy na dzień 16 sierpnia 1894 o g. 9 
rano wyznaczono, jako też, ze ustanowiono 
dla niej kuratorem adwokata dr. Simonowi 
cza w Zabłotowie, do którego w celu strze 
żenia swych praw wcześnie zgłosić się ma, 
względnie na terminie tym sama jawić się 
może. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 18 maja 1894. 


L. 6610 (4844 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała Rychtarezyka, że Katarzyna z Wa- 
chów Gurosiowa wytoczyła przeciw niemu i 
spólnikom pozew ustny de praes. 29 kwie- 
tnia 1894, l. 4530 o własność realności lwh. 
39 w Gronkowie i wykreślenie dotycheza- 
sowych wpisów hipotecznych jako niewa- 
żnych. 

Do rozprawy ustnej wyznaczono pono- 
wny termin na dzień 23 sierpnia 1894 o 
godz. 9 z rana i ustanowiono dla Michała 
Rychtarczyka kuratorem dra Kazimierza No 
wotnego adwokata w Nowymiargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, d. 30. czerwca 1894. 


L. 6541 (4796 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Turowskiego, że Artur Pemper wniósł 
przeciw niemu skargę pto 94 zł. 6 ct. którą 
z terminem do rozprawy na dzień 23 sier- 
pnia 1894 o godzinie 9 rano, ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Feuereisenowi w Pod- 
górzu doręcza. 

Podgórze, dnia 12 czerwea 1894. 


(4646 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
jgo z miejsca pobytu Zygmunta Atteslaude- 
ra, że przeciw niemu wniósł Jakób Judkie- 
wicz pozew de praes 26 czerwca 1894 1l. 
22478 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł. wa. z przyn. i że wy- 
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 30 czerwca 1894 |. 22478 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Zygmuntowi EKibensekiitzowi ze 
substytucyę adw. dr. Michała Mónza w Kra- 
kowie i poleca Zygmuntowi Atteslauderowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarezył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące ssm sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 30 czerwca 1834. 


L 14791 (4652 2—8) 

„0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Sa- 
lomona Ettingera i Neitsehę z Ettlpgerów 
Sissmanową, iż uchwałą z dnia 4 sierpnia 
1893 1. 25600 zarządzono intabulacyę na 
rzecz Wysokiego Skarbu wojskowego na 
karcie Ü wykazu hipotecznego 1. 623 księgi 
gł tab. obejmującego dobra Rajsko, prawo 
przeprowadzenia rynny lub rowu przez par- 
celę kat. 127 dla odpływu wody deszczowej 
z warowni Nr. 51 tudzież prawo urządzenia 
drugiej rynny dla odpływu wody deszczowej 
z tejże warowni od dworskiego stawku |. 
kat. 838, i że przeznaczone dla nich egzem- 
plarze tej uchwały doręczono adw. dr. Emi- 
lowi Schwarzowi, którego ustanowiono dla 


Seitebach , Chanie Debel, Pessli Rubin i | alności pod lk. 88 w Trościańcu, oddanie z” nich kuratorem ad actum, 

Małce Pasternak , podanie o egzekucyjne o- ! posiadania lub zapłacenia 300 zł. i termin Kraków, dnia 11 maja 1898. 
i EE o W = A 
Doniesienia prywatne- 

a REECE EC) 
K. k. Eisenhahn-Betriebs-Direction Krakau Zł. 28923 (4878 1—3) 


Behórde, bei — | fur die i 
l Bezeichnung der zu | welcher die Dauer {Kenntnisse und , | 
besetzenden Stelle fStelle in Erledif Gehelt __|der Pro- sonstige Bedin- feine Probepraxis 
gung gekommen Quartiergeld Emolumente | pezeit |gungen zu derenjund von welcher 
r TT Erlangung dauer 
i ikr. 


: 1a. K. k. Eisenbahn 
3 SA on iii Betriebs-Dire- 


ction in Krakau 


5 Weichen- Wächter- ; sistemisirtes |Dienstkleider in 
Stellen dtto 24 monatl. Quartiergeld natura 


2 Magazins-diener 
Stellen 


dtto 


24 monatl.|Naturalwohaung 


300 


Concurs-Ausschreibung 
von Posten für welche ausgediente Unteroffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. BL. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Certificates 
anspruchsberechtigt sind. 
Im II. Halbjahre 1894 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen. 


Dienstkleider in 
natura 


I 
Dienstkleider in 
natura 


sistemisirtes 
Qnartiergeld 


Mit diesen Stellen verbusdene Beziige an Taggeld | 


Erforderliche 


ob fir den betreffenden Dienst 
posten erforderlich ist: 


Die Ablegung 
einer Prüfung u 
aus welchen 
Gegenständen 


Behörden, Amter 
Unternehmun- | Bewerbungster- 
gen, wo die | min, von wel- 

ijompetenzgesu- jchem Zeitpunkte 
che einzubrin- | an gerechnet 

gen sind 


1. Volksschule 3 
2. Kenntniss | Mindestens 6 |Priifung aus den 2 
70 der deutschen |monatlicha Ver-| beziiylichen Ą A Wope den 
und polnischen | wendung im | Dienstes Instru 2 us hit gn 
Sprache in Wor Taggeld ctionen T = SOS 
und Schrift 55 
BE 
— p——— a sd 
84 
10 dtto dtto dtto 2= 
E 
a E | cl x —e Ę — 
dtto dtto dtto | 
sd i 


Bemerkung. Die im Militärverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahn-Dienstzeit bei unmittelbarem Obertritta gegen nachträgliche Leistung der statuteamassigen Ein- 
zahlungen in den Provisionsfond für die seinerzeitige Provisionsbemessung angerechnet. Die Competenzgesuche müssen mit dem gesetzlichen Original-Certificate und - 
einem ärztlichen Zeugnisse über die volkommene körperliche Rüstigkeit belegt sein. 

Krakau, am 23 Juli 1894. 


C. k. Dyrekcya ruchn kolei państwowych w Krakowie. 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Krakau. 


Konkurs 


na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 r. (Dz, p. p. L. 60). 


W drugiem półrocza 1894 roku zostaną następujące posady obsadzone. 


Z tą posadą są połączone następujące po | Płąca y Czy do urzyskania posady jest 
Przy. którym uj SS= bory dzienna | Ado potrzebną 
. | rzędzie „osada odczas | OMośCI I Inne i Ą 
Posady do obsadzenia opróiOą AH Płaca Bad sn wyma- a egzamin i z któ io których ma 
stała kwaterowe Hmolumenta próby |5228 : r tej po- E rych vi 
R MZ y ów 
złr. złr. |et 
W 
szkoła ludowa >| . .. ; „E 
c. k. Dyrekcya naic ; najmniej 6 mie- In a doty. = m4 
3 miejsca strażników [ruchu austr. ko |hy (mies.) mieszkanie w |suknie służbowej __ ng E sięcy za wyna- ach ASG. ai 4 tygodnie licząc 
kolejowych M szarsizozuij naturze w naturze | polskiego w mo grodzeniem kcyj służbowyeł: 2 od 26 lipca br. 
rakowie wie i piśmie dziennem SB 
z 
20 | p 9 poz EE pona RZEZ WZW W a = | uczona OOOO 
>» 
5 miejsc zwrotni- ł : systemizowane |suknie służbowe ŻE 
czych 34 (mies.)| ` pwaterowe w naturze = dto dto 2E Po 
NAA S sm 1 ams | voma Z 3 ag anm o 
. 2 
2 miejsca magazy- 200 systemizowane |suknie służbowe dt dt 71 dto 
nierów 4 kwaterowe w naturze 1 — 3 ? b2 
e n A 


Uwaga. W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej wliezony do służby kolejowej za dodatkowem 
uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego i zostanie suma tych łat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi. Do podań nale- 
ży załączyć oryginalne prawne certyfikaty i świadectwa lekarskie, poświadczające zupełne fizyczne uzdolnienie. 

Krasków, dnia 28 lipca 1894. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie. 


Pica sie endel vit Ludwika 


Drobne sgiosazonia 


nakomite tuiki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 330 


Pe majęcix zaraz 6 pokoi z kuchnią, łazienką 
i przynależnościami, Sobieskiego 3. 889 


p w i zn 
Wy". towary korzenne i artykuły spożywcze 

zawsze świeże i w najlepszej jakości po vaj- 
niższych cenach poleca Leonard Solecki, handel ko- 
rzenny, we Lwowie, ul Batorego l. 2. 656 


Głosy sierót! 


Polecam najgoręcej p. B. K. oficyalistę prywa- 
tnego, ojca trojga małych sierót bez matki, którego 
wściekły wilk przed dwoma laty na Bukowinie po- 
szarpał. Otóż nieuleczalna dotąd choroba doprowa- 
dziła tego uczciwego człowieka do ruiny, a nędza 
przerażająca w każdym zakątku. Spodziewam się, 
iż serca litościwe podzielą ból i głód tej ro- 
dziny, która dotąd pozostawała na opiece konf. 
św. Wincentego & Paulo i posęieszą z pomocą temu, 
który z dopustu Bożego padł ofiarą i dziś pozostaje 
w rozpaczliwein położeniu ubóstwa. — Za prawdzi- 
wość ręczę, ks. Łukasz Bobrowicz. — Łaskawe 
datki dla nieszczęśliwego przyjmie J. Czernicki, 
Rynek 1. 28. 897 


1900 TUCIE KA 
nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


po złr. I i wyżej 


poleca fabryka 


F. Niżałowski 


Lwów. 823 
Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko. 


„Gazeta Lwowska“ 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 
róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. ke 


Za zł. 5.20 l 
| 
| 


przesyła za zaliczką pocztową dó 

wszystkich miejscowości Austro- 

Węgier ocloną i opłaconą cztero- 
litrową beczułkę znakomitego 


silnego Koniaku 
R. Maiti, Capodistria, 


Konkurs = 


Niniejszem ogłasza się konkurs na je- 
dno stypendyum 105 zł. rocznie, dla uczą- 
cej się młodzieży, zapisem śp. Sylwestra 
Antoniego Brzezińskiego ustanowione. 

Warunki osiągnięcia są następujące: 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie, bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodzieów, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
Brzeżanach lub w Złoczowie. 

2. Młodzież, imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieekich, przy równych kwalifikacysch 
ma pierwszeństwo. 

3. Ci, którzy te stypenda otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora przy- 
kładać się do nauki dziejów, literatury i ar- 
cheologii polskiej, i w tej mierza mają o 
prócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku 
przedkładać kuratorom ustną lub pisemną 
rozprawę. 

Młodzież ubiegająca się o to stypen- 
dyum, ma się zgłosić listami frankowanemi, 
opatrzonemi świadectwem ubóstwa i zaświad- 
czeniem szkolnem ostatniego półrocza, po 
dzień 20 sierpnia 1894, do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach, p. Krasne. 

Załączone dokumenta będą zwrócone, 
należy więc podać dokładny adres. 

Ci, których podania nie zostaną u- 
względnione, otrzymają dokumenta bez od- 
powiedzi. 


Z drukarzi Wł Łosińsk 


ktorów wykluczone. 857 


Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy ete. 
Ajencya i skład komisowy wyrobów marmurowych z łomów Towarz. 
budowlanego „Union* w Wiedniu. 


F.M- ZŁOTNICKHIEGO 
Lwów, ul. Jagiellońska I. 8. 
poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i kozsole, umywalnie, słupy, wazy, kominki, 
spluwaczki, możdzierze, rzeźby, pomniki i mne wyroby z rozmaitych marmurów, 
syenitów, porfirów, onyksu ete. — Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub 
wykończone roboty, podług własnych lub danych rysunków. 


tadtmillera ve Lwie 
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aT 00 


| Wyższy niemiecki |8 
Instytut naukowy s | > 
Ph. Pick ~” 


przypomina P. T. interesowanym, że jsk do- 
tychezas tak i nadal można po ukończe- 
niu nauki szkolnej pobierać w języku nie- 
mieckim dalszą naukę w takim zakresie, 
że po jej ukończeniu można zasiąść ĘR 
do egzaminu nauczycielskiego. | E3 
Przypominając P. T. interesowauym | £SZŹRE 

ten dział naszego Zakładu, zwracamy UWAZĘ, | mmnm 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien- - 
kom jak i na pensyi do nas oddanym. WEIR 

l 


mę nPar r. p z 


É Pe RAB, A BN. a, S tau ; B ETN a a TE ii 
Rossyjska herbate karawanową 
w oryginalnem op:kowaniu 
Sergiusza Wasiiewicza Perłowa w Moskwie. 
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej 
po cengeh moskiewskich począwszy od zł. 1.80 aż do zł. 10.40 za funt rossyjski poleca 


0. PE 2 — EE OPYPOMEANE 


we Lwowie, uliea Trybunalska 1. 1. 
Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów wysyłamy franko. 
174 


-61 


— mz 


Mn Ferman-Lachapallb J. BOULET & Cie SqęreSGNNS 


31—33, rue Boinod., i Paris. 


Cr E IS tray a LEGO KL Sho POszZSJ. 

eme LTL Cztery medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu roku 1889. 
Speeyfik na piegi. Maszyny parowe Maszyny parowe Maszyny parowe 
Ą DR - a ; horyzontal ół stałe, kotły o zwro- prostopadłe pół stałe o sile orta i 

Połączenie nader szczęśliwe do wydelikacenia nym BR lenia, 1 b 2 cylio- RY Ne horyzontalne stale 


naskórka, wygubienia piegów, przeciw opa- 
leniu słonecznemu, pryszezykom, trądzikom itp. 
nieczystościom skory. Użycie jojedyneze; 
skutek niezawodny! Już po użyciu jednego 
słoika kremu, piegi biedną, a przy dłuższem 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kremu 
IRIS opatrzony jest marką ochronną 


apteki pod „Srebrnym Oriem* 


Zygmunta Ruckera 


o 1 lab 2 eylindrach 
osile 3 do 250 koni. 


drach, o sile 4 do 100 koni. 


we Lwowie, ; : > une 
Cena słoika 80 ct. w. a. Maszyny parowe do instalacyi oświetlenia elektrycznego. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. s Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 791 


Bezpośredni import 
chińsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach. 


Herbata M K a w y sad 
i iagaj i i rowadzę w gatunkach szlache* 
n — f Eo. a 8 inych czyste, aromatyczne, opła- 
a SANTA © = g | gone do każdej pocztowej stacyl, 
A Familijne E BĘ woreczek 4/4 klgr. 
2 lanse ch Medon 4-- Caracas wyśmienita . zł. GE 
A Melange de Londre, 4— „cd e ig 
4 A - e 5 3 š „ 10. 
4 Mysi e ae” A Ceylon gruboziarnista . n 10.40 
a Wysiewek wiasnio kwa Ceylon najprzedniejsza. „ 10.70 
Przy odbiorze trzech funtów opła- | Mocca arabska . +. TORN 
cam do każdej poeztowej stacyi. Jawa złota gruboziarn „œ 10.70 


poleca handel 572 


Karola Ballabana we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia się natychiniast. 


EEE TOT ERTER DERE AREE TY DOROCZNE PERO 


immm 


De. Adam Majewski € 


zwinąwszy swój zakład wodo- í 
leczniczy na Kiselce otworzył 


Kantor wymiany 


c K mz. galic akcyjnego Ranku hipotecznego 


© kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery I monety po 
| kursie dziennym najdokładniejszym ule licząc żadnej prowizyi. 
re Jako dobrą i pewną lokacyę poleca i 
E 47/, pre. listy hipoieczne 
65 pre. llsty hiputeczne premiowane 
E 5 pre, listy bipeteczne bez premii 
B 4 pre. listy Towarz. kredytowego złemalckezw 
sg $ pre. Lisiy Banku krajowego 
25, obiig. komunalne Banku krajowego. 
fp dy, pre. pożzyczzę krujową galicyjwką 
SB 4 pre. pożyczicę kraj. galie, koronową, 
3 A pre. połyczkę propinacyjmą galicyjską 
z 6 pre. pużyczkę propinacyjną bukeowińską 
H 45/, pre. pużyczkę węgierskiej kolei państwowej 
j4'/, pre. pożyczkę propiuscyjną węgierską 
34% pre. węgierskie Dollgacyo indemnizacyjne, 
$S kióre te papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- 
PH  tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe cenach najxorzystniejszych. 
Ss Uwaga., Kaotor wymiany Banku kipotecznezo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy= 
losowans s już płatne miejscowe pwpiery wartościowa, tudzież zapadłe kupony 
z» gotówkę, bez wazelkiego potrąceniu, zaś zamiejscowe; jedynie za potrąconiem 
rraczywiatych kosztów, 
Do efaltów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych. ca wzrotem kosztów, które sam ponosi. 


Pensgonat | 
we własnym budynku | 
przy placu Św. Zofii na- 
przeciw wchodu do par- 
ku Kilińskiego i wstępu 
na Wystawę krajową. 
Własne łazienki 


dla procedur hydropa= 
ty cznyelz. 838 


Jarmark w Uniowie 
odbędzie się w tym roku jak w poprze- 
dnich w drugiej połowie sierpnia 1893. 


Zadatki na sklepy, budy i na place przyjmuje 
we Lwowie p. M. S$embratowiez, introligator 
zamieszkały przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12 począwszy 
od dnia 23 lipca do 14 sierpnia 189£ w miejscu; zaś 
w Uniowie od dnia 20 sierpnia 1894, 

PP. kupcy i interesowani zamierzający nająć 
sklepy i stanowiska na towary w tym roku na jar- 
BE w Uniowie, w szezególności pp. prowadzący 
handel skór wyprawionych, dla których składy są 
przygotowane, przeważnie nowo wybudowane lub od- 
nowione, raczą się zgłosić wraz z zadatkiem ustnie 
lnb pisemnie u p. Sembratowicza. Pośrednietwo fa- 


sę 
> 


EER: a 


EIR, 


Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 


po cenie blokowej, | : 

Katalogi, Przewodniki, 
Lesy po I zł. "= 
Wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Piohna 
ulica Karola Ludwika 1, 9, , 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


Z Administracyi dóbr metropolitalnych. 
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Papier 3 fabryri pap 


wa 
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mieckiego |. 12 doza Wasrnorż. (Zarządes WŁ J. Weber.) 


ieru J. Fijałzowskich. 


